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Polsko-Jugosłowiańskie
rozmowy premierów
Z oficjalną przyjacielską 

wizytą przebywa w Polsce 
przewodniczący Związkowej 
Rady Wykonawczej SFRJ 
Yeselin Dżuranović z małżon 
ką.

Wczoraj jugosłowiański pre 
mier złożył wizytę prezesowi

Dokończenie na str. 2

Dzisiaj w Poznaniu

| plenum KW PZPR
S Dzisioj odbędzie się kolej- 
C ne plenarne posiedzenie Ko- 
A mitetu Wojewódzkiego PZPR 
Iw Poznaniu. Porządek dzien­

ny przewiduje temat: „O dal­
szy wzrost jakości i efektyw­
ności gospodarowania w wo­
jewództwie poznańskim w 
świetle IX Plenum KC PZPR”.

Z OKAZJI 60 ROCZNICY WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

Inauguracja Obchody w Wielkopolsce
Dni Literatury Radzieckiej i w całym kraju
Dzisiaj pisarze z ZSRR przybywają do Poznania Akademie, koncerty, wystawy

Wielka prezentacja dorobku 
piśmienniczego Kraju Rad — 
„Dni Literatury Radzieckiej” 
w Polsce została zainauguro­
wana na wczorajszym koncer­
cie w Teatrze Dramatycznym 
w Warszawie. W ciągu najbliż 
szych sześciu dni liczni miłoś­
nicy książki będą mieli okazje 
do spotkań z radzieckimi pro­
zaikami, poetami i dramatur­
gami, przedstawicielami wielo 
narodowej literatury ZSRR.

W odświętnie udekorowanej 
sali warszawskiego Teatru 
Dramatycznego zgromadzili się 
miłośnicy poezji, i prozy ra­
dzieckiej, przedstawiciele św la 
ta kultury, warszawskich za­
kładów oracy. studenci i ucz­
niowie. Obecni byli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
— wicepremier, przewodniczą­
cy ZG TPPR Jan Szydlak, se­
kretarz KC. I sekretarz Korni-

Na rzecz umocnienia odprężenia militarnego

Radziecka propozycja
na spotkaniu w Belgradzie

Na wczorajszym posiedzeniu 
plenarnym spotkania Belgrad 
— 77 delegacja radziecka 
przedstawiła „platformę dzia­
łania na rzecz umocnienia od­
prężenia militarnego w Euro­
pie”. Platforma ta została sfor

4- krótko + krótko 4- krótko + krótko + krótko

600 ton rudy ponad plan
Załoga kopalni „Polkowice” w 

woj. legnickim utrzymuje nadal 
wzmożony rytm pracy. W ostat­
nich 4 dniacn wzorowa brygada 
oddziału G-31 pola zachodniego 
wydobyła dodatkowo, ponad za­
dania dobowe, 600 ton rudy.

Decyzja rządu ZSRR
Rada Ministrów ZSRR powzięła 

decyzję o wykorzystaniu środków 
uzyskanych w rezultacie przepro­
wadzenia ogólnozwiązkowego ko­
munistycznego „subotnika” 16 
kwietnia 1977 r. Postanowiono, że 
uzyskane środki zostaną prze­
kazane na budowę w latach 1S78— 
1981 szpitali dziecięcych na 728 0-30 
łóżek, klinik położniczych i od-

Poznań, wtorek 25 października 1977 Cena l zł
Wyd. A

H. Jabłoński na uniwersytecie w Lagos ® Wywiad dla TV

Podpisanie polsko-nigeryjskiej
umowy gospodarczej

Wczoraj po zakończeniu dwu 
dniowej podróży do Enugu i 
Beninu przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński z 
małżonką i towarzyszącymi 
mu osobami przebywał w La­
gos — stolicy Federalnej Re­
publiki Nigerii.

Przed południem H. Jabłoń 
ski odwiedził uniwersytet w 
Lagos, gdzie spotkał się z 
członkami senatu uczelni.,

Także wczoraj H. Jabłoński 
udzielił wywiadu dla telewi­
zji nigeryjskiej, w którym pod 
kreślił sprzyjające warunki 
rozszerzenia współpracy pol­
sko—nigeryjskiej w wielu dzie

tetu Warszawskiego PZPR 
Alojzy Karkoszka, kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR 
Lucjan Motyka, I zastępca mi­
nistra kultury i sztuki Janusz 
Wilhelm!.

Zabierając głos Jan Szydlak 
podkreślił ogólnoświatowe zna 
czenie zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej, której idee 
przemawiały zawsze z ogrom-

Dokończenie na str. 2

mułowana w wystąpieniu prze 
wodniczącego Rady Najwyż­
szej ZSRR — Leonida Breżnie 
wa 21 października br.

Platforma zawiera idee i pro 
pozycje, zmierzające do utrwa 
lenia procesu odprężenia.

działów ginekologicznych na 1,82 
łóżek, ambulatoriów i instytutów 
polikhnicznych oraz innych obiek­
tów leczniczych, a także na bu- 
dcwę w tym samym okresie dzie­
cięcych ośrodków zdrowia przy 
szkołach.

Plenum KC Komsomołu
Wczoraj odbyło się plenum KC 

Komsomołu poświęcone rezulta­
tom październikowego plenum 
KC KPZR oraz wynikom obrad 
VII sesji Rady Najwyższej ZSRR. 
W czasie obrad omówiono zada­
nia organizacji komsomolskich 
wynikające z referatu L. Breż­
niewa na temat projektu Kon­
stytucji ZSRR i rezultatów ogól 
nokrajowej dyskusji nad tym 

dżinach. Przewodniczący Ra­
dy Państwa stwierdził także, 
iż przeprowadzone w czasie wi 
zyty przyjacielskiej rozmowy 
z szefem federalnego rządu 
wojskowego, gen. Olusegunem 
Obasanjo i przedstawicielami 
rządu nigeryjskiego, wykaza­
ły daleko idącą zbieżność sta 
nowisk w podstawowych pro­
blemach polityki światowej.

Wieczorem szef federalnego 
rządu wojskowego Nigerii, 
gen. Olusegun Obasanjo wydal 
przyjęcie na cześć przewodni­
czącego Rady Państwa i jego 
małżonki. Obaj mężowie stanu 
wygłosili przemówienia.

We wszystkich miastach i 
I wsiach Wielkopolski trwają ob 

chody 60 rocznicy Wielkiej So 
I cjąlistycznej Rewolucji Paź- 
I dziemikowej.. Licznie uczest­

niczą w nich przedstawiciele 
i wszystkich środowisk — za- 
. kładów przemysłowych, przed 
' siębiorstw rolnych, instytucji 

i szkół. Historia i współczes- 
I ność Kraju Rad, przyjaźń i 
braterstwo, postęp i pokój na 

| świecie są główną treścią ob­
chodów wielkiej rocznicy zwy 

I cięstwa idei socjalizmu.
Obchody rocznicowe w Poz- 

| nańskiem z każdym dniem o- 
bejmują coraz szersze kręgi 

I społeczeństwa. Masowo uczeęt 
niczą w nich mieszkańcy wsi, 

I młodzież i pracownicy zakła­
dów przemysłowych. W listo- 

I padzie odbędą się „Dni Filmu 
Radzieckiego”, w Muzeum Hi- 

I storii Ruchu Robotniczego czyn

ZSRR proponuje, aby państwa 
—sygnatariusze Aktu Końco­
wego z Helsinek zawarły u- 
kład, że żadne z nich pierwsze 
nie użyje przeciw drugiemu 
broni nuklearnej, jak też aby 
zawarły porozumienie o nie- 
rozszerzaniu obecnych ugrupo 
wań militarnych w Europie. 
ZSRR proponuje też, aby po­
stanowienia Aktu Końcowego 
o środkach budowy zaufania 
obejmowały ograniczenie orga 
nizowania manewrów wojsko­
wych z udziałem powyżej 
50 000—60 000 żołnierzy. (PAP)

projektem. Na zakończenie ze­
brani. uchwalili że kolejny, XVIII 
Zjazd Komsomołu, odbędzie się 
25 kwietnia 1978 r.

. Pogrzeb V. Husakovcj
W Bratysławie odbył się po­

grzeb tragicznie zn^arłej V. Husa 
kovej, żony sekretarza general­
nego KC KPCz, prezydenta CSRS 
— G. Husaka.

RFN a NATO
W Bonn zakomunikowano o mia 

nowaniu generała Bundeswehry, 
G. Schluemke zastępcą dowódcy 
naczelnego Zjednoczonych Sił 
NATO w Europie. Decyzja w tej 
sprawie oznacza dalsze umacnia­
nie pozycji wojskowych i poli­
tycznych RFN w ramach Paktu 
Północnoatlantyckiego,

Po południu podpisano umowę 
o współpracy gospodarczej i lech 
nicznej między rządem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i fede­
ralnym rządem wojskowym Ni­
gerii.

Uwoma rozszerza współpracę 
przede wszystkim w takich dzie­
dzinach, jak infrastruktura trans 
portu, budownictwo lądowe, gór­
nictwo, energetyka, przemysł ma 
teriałów budowlanych, przetwór­
stwo rolne oraz przemysły tekstyl 
ny i drzewny. Przewidziane są 
również zakładanie i prowadze­
nie wspólnych nigeryjsko—poL 
skich przedsiębiorstw usługowych, 
szkoleniowa wymiana ekspertów 
i doradców między obu krajami.

PAP

na będzie wystawa pt. „Tra­
dycje przyjaźni polsko-radziec 
kiej w naszym regionie. 4 li- 
stopada zorganizowana zosta­
nie akademia wojewódzka, a 
7 listopada’ pod pomnikami u_ 
pamietniającymi walkę żołnie 
rzy radzieckich o wyzwolenie 
Polski złożone zostaną wieńce.

W Akademii Ekonomicznej w 
Poznaniu otwarto wczoraj wysta­
wę pt. „Radziecka literatura eko 
nemiczna”, następnie rozpoczęła 
się tu dwudniowa konferencja nau 
kawa, której uczestnicy — ucze­
ni z Charkowa i Poznania — o- 
mawiają „Efektywne metody or­
ganizacji i planowania produkcji 
w przedsiębiorstwach polskich i ra 
dzieckich”. Także wczoraj w tej 
uczelni odbyła się akademia z oka 
zji 60 roczrticy rewolucji oraz se­
sja studenckich kół naukowych na 
temat aktualnych zagadnień roz­
woju systemu gospodarczego 
ZSRR, (zr)

Dokończenie na str. 2

Nowi członkowie 
Rady Bezpieczeństwa
Boliwia, Czechosłowacja, Ga 

bon, Kuwejt i Nigeria zostały 
wybrane w poniedziałek jako 
niestali członkowie Radv Bez 
pieczeństwa na okres dwóch 
lat, począwszy od 1 stycznia 
przyszłego roku. (PAP) 

Pierwsze prace na budowie
przetwórni „Hortexu" w Środzie

W Środzie (województwo po twa Przemysłowego nr 1, kon 
znańskie) rozpoczęto prace '
przy budowie przetwórni owo 
cowo-warzywnej. Jej inwesto­
rem jest Kombinat Przetwór­
stwa Owocowo - Warzywnego 
„Hortex” w Górze Kalwarii, 
który wznosi obecnie w kraju 
jeszcze dwa podobne 
(w Leżajsku oraz w 
tyczach) i niebawem 
miał ich dziewięć.

zakłady 
Siemia- 

będzie

Pod budowę w Środzie za­
rezerwowano sporo hek­
tarów ziemi na peryferiach 
miasta. Obecnie przygotowuje 
się tzw. stan zerowy główne­
go budynku produkcyjnego. 
Prace, których generaln.ym 
wykonawcą jest Poznańskie
Przedsiębiorstwo Budowmc-

Z okazji Dnia Łącznościowca

Spotkanie w KW PZPR • Przekazanie 
nowoczesnej centrali telefonicznej

Na zdjęciu: Ewa Jenek i Eugeniusz Grekus — przy pracy w no­
woczesnej, automatycznej centrali międzymiastowej, w chwilę 

po przekazaniu jej do użytku.
Fot. — H. Kamza

W siedzibie Komitetu Wo- 
jewóćfzkiego PZPR w Pozna­
niu spotkali się 
przedstawiciele

biorstw i instytucji 
z I sekretarzem KW

wczoraj 
przedsię- 
łączności 
PZPR —

Jerzym Zasadą. Dokonania i 
zamierzenia 10 000 pocztow­
ców przedstawił dyrektor na­
czelny Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji w Poznaniu — 
Antoni Karwacki. Poinformo­
wał on o dodatkowych zobo­
wiązaniach służby łączności z 
okazji 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, np. o „Szta­
fecie Czynu Październikowe- 
go” i o przekroczeniu planów 
budowy nowTych obiektów i 
urządzeń oraz przyłączania no 
wych abonentów i poprawy 
jakości usług.

I sekretarz KW PZPR, dzię­
kując wszystkim pracującym 
dla rozwoju łączności wskazał 
na pilną konieczność dalszego 
rozwoju w tej dziedzinie, 
zwłaszpza w gminach i w du­
żych zakładach przemysło­
wych.

Także wczoraj w Poznaniu 
przekazano do użytku, pewsta 
łą w 23 miesiące automatycz­
ną, telefoniczną centralę mię­
dzymiastową. Centrala ta i

Plenum CRZZ

Udział związków zawodowych
w realizacji manewru gospodarczego

Na wczorajszym posiedze­
niu plenarnym CRZZ podjęło 
temat bardziej ofensywnego 
działania związków zawodo­
wych i samorządu robotnicze, 
go w urzeczywistnianiu posta­
nowień IX Plenum KC PZPR.

Plenum skoncentrowało się 
na możliwościach lepszego wy 
korzystania naszego potencja­
łu materialnego dla zaspoka­
jania potrzeb społecznych, 
pr z ezw yc ięża ni a n i edost atk ów 
i napięć, jakie najbardziej da­
ją się dziś we znaki ludziom 
pracy.

Szczególną uwaigę zwrócono 
na czynnik! subiektywihe ooóź 
niające tempo poprawy efek­
tywności gospodarowania, ta­
kie jak nieracjonalna organi­
zacja pracy, rozluźnienie dys­
cypliny, anachroniczny stvl 
pracy j zwykłą niegospodar­
ność.

Jak podkreślił członek Biu- 

centrują się na układaniu fun
damentów, instalacji mającej 
podgrzewać, płyty posadzko-
we i samej posadzki.

Sredzka inwestycja zakoń. 
czyć się ma w 1980 roku. Do 
tego czasu zatrudni ona ponad 
1000 pracowników.

Nowa przetwórnia specjali­
zować się będzie w wytwarza 
niu mrożonek owoców i wa­
rzyw, a nadto kompotów, 
dżemów, konserw warzywnych 
i suszów. Produkcja wyniesie 
rocznie około 28 000 ton. Pier 
wsze wyroby opuszczą prze­
twórnię — jak poinformował 
dyrektor zakładu w budowie. 
Zbigniew Lis — w przyszłym 
roku, (bop)

urządzenia towarzyszące łą­
czą abonentów Poznania z 
Warszawą, Gdańskiem i Kra- 
koxvem.

Podczas wczorajszego ofi­
cjalnego oddania do użytku 
poznańskiej centrali, obecni 
byli m. in. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Bogdan 
■Waligórski, wojewoda poznań 

Stanisław Cozaś oraz.ski
prezydent Poznania 
dysław Sleboda.

WU-
Podkreślono, iż obiekt ten jest 

wycinkiem najnowocześniejszego 
systemu łączności telefonicznej, 
który w przyszłości pozwoli na 
automatyczne połączenie Pozna­
nia z wszystkimi miastami kraju. 
Centrale takie jak poznańska speł 
niają również ważną rolę w tzw. 
„tranzycie”. Dla przykładu: cen­
trala w Krakowie posiada auto­
matyczne połączenie z Zakopa­
nem. Krynicą i Nowym Sączem; 
z tymi miastami abonenci Pozna­
nia uzyskali również możliwość 
automatycznego połączenia się 
poorzez Kraków. W przyszłym 
roku do nowej centrali poznań­
skiej przyłączeni zostaną abo­

nenci z Leszna. Kalisza, Gorzowa 
i Zielonej Góry.

Podczas wczorajszego odda­
nia do użytku nowej centrali 
wyróżniającym się w pracy 
przy jej powstawaniu osobom 
wręczono odznaczenia pań­
stwowe, regionalne i resorto­
we. (psk) 

ra Pclityczmego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ Włady­
sław Kruczek, z krytyką og­
niw związkowych 1 samorzą­
du robotniczego powinny się 
spotykać tendencje kierow­
nictw zakładów pracy, zmierza 
jące do uzyskania lepszych w7y 
ników ekonomicznych nie 
przez obniżenie kosztów wy­
twarzania, poprawę jakości i 
nowoczesność wyrobów, ale w 
drodze społecznie nieuzasadnio 
nego podnoszenia cen niektó­
rych wyrobów.

Plenum ustaliło główne kie 
runki działania ruchu zawo­
dowego w realizacji decyzji 
IX Plenum KC PZPR.

W przededniu 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucj i Pa.źd:zi ern ikowej plenum 
skierowało braterskie pozdro­
wienia do ludzi pracy i zwiaz 
kowców radzieckich, do KPZR.

Eksperci UNESCO w Warszawie

Ochrona i rozwój - 
wartości kulturalnych 
Problemy ochrony i rozwo­

ju wartości kultury są tema­
tem rozpoczętego wczoraj w 
Warszawie 5-dniowego spot­
kania Komitetu Ekspertów 
UNESCO.

Witając uczestników spotka 
nia i życząc im owocnych ob­
rad, członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, minister kultu­
ry i sztuki Józef Tejchma pod 
kreślił m. in. wagę zachowania 
dziedzictwa kulturalnego po­
szczególnych narodów.

Zastępca dyrektora general­
nego UNESCO Makaminan 
Makagiansar mó-wił m. in., 
że kultura mimo różnorodno­
ści i tradycji stanowi ważny 
czynnik w dążeniu do jedno­
ści świata i pokoju. (PAP)
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Ala pracownikach gos- 
podarki uspołecznio­

nej ciąży nie tylko indywi­
dualna, ale i swoista—zbio 
rowa odpowiedzialność. Od 
rezultatów ekonomicznych, 
objawiających, się na nrzy- 
kład we właściwej podaży 
chleba, pasty do zębów, 
garnków dobrej jakości ozu 
dużego wyboru tasiemek, 
zależy w jakimś stopniu 
ocena stanu całej gosnodar 
ki, dokonującą sie mimo­
chodem. na co dzień, pod­
czas powszednich zakupów. 

Producenci chleba. pas­
ty czy tasiemek sa jednak 
wówczas daleko Tak zwa­
ne zaspokajanie powszech­
nego popytu odbywa sie 
przecież w sklepie Tu zaś 
są już tylko handlowcy. to 
oni stoją na wprost kupu­
jących. Ich praca zatem, 
odpowiedzialność — za *o 
co. ii? -‘zcgo, w jakim sta­
nie trafi na sklepowe pół­
ki. za ciągłość zaopatrzenia 
w towary, których nie bra­
kuje ta zawodowa ich za­
pobiegliwość w istotnu sno 
sób współkształtuje Codzien 
ne samopoczucie wielu oby 
wateli.

Spotykamy się czasem z 
poglądem, że ktoś za nic 
nie odpowiada, bo stoi za la 
dą. Znacznie większe ponoć 
brzemie ciąży na barkach 
kierownika. dyrektora... 
Jest wiec „mała” 'lub żad­
na) i „duża” odpowiedzial­
ność? Przecież za swoją ro 
botę każdy powinien równo 
odpowiadać, niezależnie od 
funkcji czy stanowiska.

W przypadku ludzi han­
dlu — ich zawodowa po­
winność sprzedaży stwarza 
znacznie rozleglejsze. niżby 
sądzić, skutki Sa oni swe­
go rodzaju codziennymi po 
średnikami miedzu gospo­
darka — jej możliwościa­
mi, a społeczeństwem — je­
go zapotrzebowaniem: są 
nośrpdnikami międzu pro­
dukcja a nabwwca To tak­
że ich obywatelskim, zaan­
gażowaniem i rękoma 
współrealizowana jest każ­
dego dnia polityka pań­
stwa, aby gospodarka do­
brze służyła społeczeństwu. 
Wiec bez przesady — pra­
cownik handlu, to zawód 
związany ze szczególna od­
powiedział noścm: odpowie­
dzialnością polityczna

ZS

HONOROWY DOKTORAT UAM DLA PROF. J. PAJEWSK1EGO
W małej auli Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza odbyło się 

wczoraj posiedzenie Senatu uczelni, podczas; którego dyplom hono­
rowego doktora UAM wręczono prof. dr Januszowi Pajewskiemu. 
Uczony jest wybitnym znawcą historii Polski, Bliskiego Wschodu 
t Europy Zachodniej. Ukończył historię na Uniwersytecie Warszaw­
skim. w okresie okupacji brał udział w tajnym nauczaniu, a w 
1M6 r. owiązał się z Uniwersytetem Poznańskim, będąc równo- 

? cześnie kierownikiem Studium Niemcoznawczego w Instytucie Za­
chodnim. Prof. J. Pajewski jest promotorem kilkudziesięciu prac 
doktorskich i habilitacyjnych. Wykładał również w uczelniach za- 
granicznych, a w ubiegłym roku otrzymał dyplom honorowego dok­
tora Uniwersytetu w Strasburgu. Także wcz.oraj w Instytucie Hi­
storii U AM wręczono profesorowi „Księgę Pamiątkową” napisaną 
przez jego uczniów z okazji 70 rocznicy urodzin uczonego. (zr)

PLENUM ZARZĄDU GŁÓWNEGO SDP
Skuteczność oddziaływania środków masowego przekazu była te- 

matem wczorajszego plenarnego posiedzenia Zarządu Głównego Sto- 
warzyszenia Dziennikarzy Polskich w Warszawie. Przedstawiono 
wyniki badan prasoznawczych obejmujących analizę zawartości treś­
ciowej gazet, czasopism i programów radiowo-telewizyjnych, stan 
rozpowszechniania informacii. ich jakość i stopień oddziaływania. 
Omówiono różnorodne możliwości bardziej skutecznego upowszech­
niania i utrwalania treści przekazywanych przez prasę. Wskazy­
wano na potrzebę wykorzystania w tym celu badań urasomw- 
czych. Sporo uwagi poświęcono reakcji na krytykę prasową jako 
warunku skutecznego działania środków masowego przekazu. (PAP)

KONFERENCJA NA TEMAT MODERNIZACJI W PRZEMYŚLE
W Domu Technika w Poznaniu rozpoczęła się wczoraj dwudniowa 

konferencja naukowa na temat: „Modernizacja i pozainwestycyjne 
źródła wzrostu produkcji przemysłowej”. Konferencja została zor­
ganizowana przez zarządy główny i oddziału wojewódzkiego Pol­
skiego Towarzystwa Ekonomicznego oraz Terenowy Ośrodek Koor­
dynacji Projektowania Budownictwa w Poznaniu. Referaty i dy­
skusja poświęcone są m. in. takim problemom, jak ■warunki poli­
tyki modernizacyjnej w przemyśle, przyczyny zakłóceń w realiza­
cji inwestycji modernizacyjnych, wykorzystanie biura projektów 
w usprawnieniu organizacji i zarządzania zakładów przemysłowych, 
możliwości doskonalenia techniki i technologii wytwarzania, (gra)

Polsko-jugosłowiańskie 
rozmowy premierów

Dokończenie ze str. 1

Rady Ministrów Piotrowi Ja­
roszewiczowi. Następnie w 
gmachu Prezydium Rządu roz 
poczęły się rozmowy plenarne, 
prowadzone przez obu szefów 
rządów.

Stwierdzono z zadowole­
niem, że stosunki połsko-jugo 
słowiańskie, które ogarniają 
wszystkie sfery i dziedziny 
życia, rozszerzają się z każ­
dym rokiem. Towarzyszy im 
bardzo dobra atmosfera i 
zgodne dążenie obu państw 
do intensyfikacji współpracy. 
Źródłem inspiracji i silnych 
impulsów dla pogłębiania 
przyjaźni i obopólnie korzyst­
nej współpracy są spotkania 
Edwarda Gierka i Josipa 
Broz Tito.

W rozmowach położony zo­
stał akcent na problematyce 
gospodarczej. Odnotowąno, że 
ustalenia umowy handlowej 
na lata 11171—1975 zostały

„Concorde" na linii
Singapur - Londyn
Singapurskie Linie Ix>tnicze 

(SIA) i Brytyjskie Linie Lotni 
cze „British Airways” podpi­
sały wczoraj 10-letnie porożu 
mienie w sprawie wprowadzę 
nia do obsługi linii powietrz­
nej Singapur — Londyn bry- 
tyjsko-francuskiego samolotu 
naddżw lękowego „Concorde”. 
Porozumienie przewiduje, że 
koszty z tytułu eksploatacji 
„Concorde” na tej trasie oraz 
dochody będą podzielone w 
połowie międzv oba towarzys­
twa lotnicze. (PAP)

Próbny lot 
seryjnego aerobusu

Pierwszy seryjny egzemplarz 
radzieckiego samolotu pasażer­
skiego ,,11-86 — aerobus” odbył 
wczoraj próbny lot przed rozpo­
częciem regularnej obsługi kra­
jowych i zagranicznych linii po­
wietrznych. Samolot ten, który 
należy do tzw. trzeciego poko­
lenia pasażerskich odrzutowców, 
może zabierać na pokład 350 o- 
sób. a także znaczne ilości ba­
gażu i przewozić je na odleg­
łość 4 000—5 om km. (PAP) 

przekroczone o blisko jedną 
trzecią. Umowa na obecne 
pięciolecie zakłada dwu i pół- 
krotny wzrost obrotów w sto­
sunku do poziomu z pierw­
szej połowy dekady lat sie­
demdziesiątych.

Wysoka dynamika wzrostu 
występuje zwłaszcza we wza 
jemnych obrotach maszynami 
i urządzeniami. Szybko rosną 
też wzajemne dostawy surow 
ców i materiałów oraz arty­
kułów rolno-spożywczych. Na 
uwagę zasługuje wysoka dy­
namika dostaw z tytułu spe­
cjalizacji i kooperacji.

W części stosunków między 
narodowych premierzy sku­
pili uwagę na problematyce 
dalszego rozwoju odprężenia 
i nadania mu cech trwałych, 
umacniania bezpieczeństwa i 
pokojowej współpracy. Pod­
kreślono potrzebę i wagę ca­
łościowej i konsekwentnej re 
alizacji postanowień KBWJC w 
Helsinkach, a także znaczenie

Inauguracja
Dni Literatury Radzieckiej

Społeczeństwo ZSRR domaga się 
wydania piratów powietrznych

Dokończenie ze str. 1 

ną siłą do pisarzy i artystów 
polskich. Następnie zabrał głos 
nestor polskiej literatury Ja­
rosław Iwaszkiewicz.

Serdecznie przyjęto wystą­
pienie I sekretarza Zarzadu 
Związku Pisarzy ZSRR, prze­
wodniczącego delegacji Gieor- 
gija Markowa. Przedstawił en 
najważniejsze osiągnięcia swe­
go kraju, jego życia kultural­
nego, a zwłaszcza literatury.

☆
Przybyła z okazji „Dni” de­

legacja Związku Pisarzy ZSRR 
złożyła ■wczoraj kwiaty nad 
Pomnikiem - Mauzoleum Żoł­
nierzy Radzieckich i Pomni­
kiem Bohaterów Warszawy 
czcząc pamięć tych, którzy po 
legli w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą. Złożyła też kwiaty 
pod oomnikiem Adama Mic­
kiewicza oddając hołd na^e- 
mu wielkiemu poecie narodo­
wemu.

Jednym z głównych akcen­

Obchody w Wielkopolsce 
i w całym kraju

'Dokończenie ze str. 1
W województwie kaliskim 

akademie i koncerty odbędą 
się w ponad dwudziestu przed 
siębiorstwaeh, w pozostałych 
zorganizowane zostaną wiece i 
okolicznościowe spotkania. Cen 
tradne wojewódzkie obchody 
odbędą się w Ostrowie, 4 lis­
topada.

W Konińsktem odbywają się 
różne imprezy kulitutralne, se­
sje popularno-naukowe, spot­
kania i wystawy. Szczególnie 
atrakcyjne imprezy odbędą się 
w listopadzie.

Wojewódzka Biblioteka Pu­
bliczna w Lesznie przygotowu 
je cykl spotkań z tłumaczami 
literatury radzieckiej oraz re­
daktorami czasopism „Przv_ 
jaźń” i „Kraj Rad”. Finałem 
obchodów roczn:cv będzie a- 
k a dem i a wojewódzka w Lesz, 
nie.

W Pile przed kilku dm!amT 
odbrł się wojewódzki finał 
konkursu „Wielki Październik 
początkiem nowej ery”. Głów

VToczv5tośei wojewódzkie 
odbędą się 4 listopada.

SPOTKANIA
Z FILMEM RADZIECKIM

Jak co roku, w programie 
obchodów rocznicy Paździer­
nika znajda się również ogól­
nopolskie Dni Filmu Radzie­
ckiego, organizowane już 
"az trzydziesty pierwszy. W 
Wielkopolsce potrwają one od 

pomyślnego zakończenia obec 
nego spotkania w Belgradzie.

Rozmowy, które kontynuo­
wane będą dzisiaj, są przy­
jazne i interesujące, toczą się 
w serdecznej atmosferze.

V
Wczoraj premier SFRJ zło­

żył wieniec na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza.

Tego dnia jugosłowiański 
geść zwiedził warszawską 
TSO, przedsiębiorstwo od 11 
lat współpracujące z jugosło­
wiańskimi zakładami „Czer­
wona Zastawa”.

Wieczorem premier Piotr 
Jaroszewicz z małżonką podej 
mował obiadem V. Dżuranovi- 
cia i jego małżonkę oraz to­
warzyszące premierowi SFRJ 
osoby. W czasie spotkania 
szefowie rządów obu krajów 
wygłosili przemówienia.

PAP

tów wielkiego święta literatu­
ry naszych przyjaciół jest wy­
stawa książki radzieckiej, któ­
rą otwarto w Pałacu Pryma­
sowskim w Warszawie. Ekspo­
zycja prezentuje ponad 2 000 
tytułów. (PAP)

W Poznaniu gościć bę­
dzie dziś i jutro kilkuosobo­
wa grupa twórców z Kraju Rad 
na czele z sekretarzem Zarządu 
Związku Pisarzy ZSRR — Ser­
giuszem Sartakowem. Odbędą 
się spotkania autorów z czytel­
nikami (m. in. jutro w księgar 
n,i „Przyjaźń” w Domu Przy­
jaźni „Trojka”, w Zakładach 
HCP). Przygotowane zostały 
interesujące wystawy książek, 
zaś w Teatrze Polskim odbę­
dzie się uroczysta premiera 
ciesząca się ogromna popular­
nością „Staroświeckiej kome­
dii” Aleksieja Arbuzowa. Na 
dzisiejszy wieczorny spektakl 
zaproszeni zostali również ra* 
dz5eccy pisarze, a wśród nich 
autor tej sztuki. (kos)

3 do 30 listopada, a pośród 
atrakcyjnych pozycji zaprezen 
towane zostaną filmy premie­
rowe oraz wartościowe obra­
zy — ułożone w cykle tematy 
czne — które już gościły na 
naszych ekranach, (res)

☆
Zbliżająca się 60 rocznica 

Wielkiego Października obcho 
dzona jest również w całym 
kraju.

M. in. wczoraj w Domu Nau 
ki i Kultury Radzieckiej w 
Warszawie odbyło się spotka­
nie uczestników Rewolucji 
Październikowej, mieszkają­
cych obecnie w województwie 
stołecznym.

Z okazji 60 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej w Hu­
cie „Warszawa” odbyło się 
spotkanie przedstawicieli zalo 
gi, na które przybył ambasa­
dor ZSRR w Polsce — Stani­
sław Piłotowicz. Ambasador 
ZSRR przekazał załodze ser­
deczne pozdrowienia od naro­
du radzieckiego i osobiście od 
sekretarza generalnego KC 
KPZR — Leonida Breżniewa, 
który jest honorowym człon­
kiem załogi Huty .Warszawa”, 
a także przedstawił osiągnię­
cia Kraju Rad w ofaresie 60-le 
cia

Uczestnicy spotkania wysto 
sowali do Edwarda Gierka i 
Leonida Breżniewa listy z ser 
d ocznym i pozdrowieniami z o- 
kazji 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. (PAP)

I. Moeller nie próbowała popełnić samobójstwa?

Obława na terrorystów
nadal bez

Trwająca już blisko tydzień 
wielka obława na 16 terrory­
stów prowadzona przez poli­
cję zachodnioniemiecką oraz 
współpracującą z nią policję 
francuską, belgijską, holender 
ską, szwajcarską i włoską nie 
doprowadziła dotychczas do 
ujęcia któregokolwiek z nich. 
Policja otrzymała tylko infor­
macje, że niektórych poszuki­
wanych terrorystów widziano 
we Francji,. Belgii, Holandii i 
Włoszech.

Pościgiem za terrorystami obję­
ta została również Japonia. Wszy­
stkim komisariatom policji w tym 
kraju wydano polecenie włącze­
nia się do akcji pościgowej. Nie­
które dzienniki japońskie wyra­
żają przypuszczenie, że zachodnio 
niemieccy terroryści przy pomocy 
jednej z japońskich grup terro­
rystycznych uciekli do Japonii za­
opatrzeni w fałszywe paszporty. 
W razie ujęcia, terroryści zachód 
nioniemieccy zostaną wydani wła­
dzom Republiki Federalnej.

Nadal w wielu krajach Europy 
zachodniej trwają protesty i za­
machy związane ze śmiercią troj­
ga terrorystów w więzieniu stutt- 
garckim. Włoska agencja prasowa

Wczoraj w Moskwie odbyła 
się ‘konferencja prasowa w 
związku z ukrywaniem w USA 
porywaczy radzieckiego samo­
lotu pasażerskiego — ojca i sy 
na Brazinskasów. Na konferen 
cji wystąpili m. in. piloci u- 
prowadzenego „AN-24”. Przed 
stawili oni przebieg tragiczne 
go lotu oraz stanowisko Związ 
ku Radzieckiego wobec faktu, 
że bandyci wciąż przebywają 
na wolności.

15 października 1370 r. samolot 
„Aerofłotu” odbywał swój nonnal 
ny rejs na linii Batumi—Suchumi. 
Brazinskasowie zastrzelili 19-let- 
nią stewardessę Nad:ę Kurczenko, 
ciężko ranili kapitana samolotu i 
dwóch pilotów, zmuszając załogę 
do wylądowania w Turcji. Tylko 
dzięki niebywałemu męstwu radziec 
kich pilotów' ocalało 46 pasażerów.

Raport o sytuacji 
w Chile

Opublikowany wczoraj w siedzi­
bie Narodów Zjednoczonych w 
Nowym Jorku raport ONZ stwier­
dzą, że chilijska junta wojskowa 
nadal odmawia respektowania 
praw człowieka i wypuszczenia 
na wolność tych, którzy przeciw­
stawiają się obecnemu reżimowi w 
Chile. Raport nrzygotowąny przez 
soecjalną grupę robocza ONZ dja 
XXXII sesji Zgromadzenia NZ, 
mówi o terrorze, aresztowaniach 
i prześladowaniach Chilijczyków, 
domagających się przywrócenia 
demokracji w swym kraju. (PAP)

Kolejna operacja 
prof. C. Barnarda

Chirurg południowoafrykański, 
prof. Christian Barnard, dokonał 
trzydziestej operacji przeszczepie, 
nia serca. Wszczepił on pacjentce 
serce dawczyni, która znajdowa­
ła się w stanie klinicznej śmier­
ci. Dodatkowe serćę ma ułatwić 
pracę własnego serca pacjentki. 
Była to pierwszą operacja, kiedy 
zarówno pacjentem, jak i daweą, 
są kobiety. (PAP)

Posezonowe ceny 
koncentratu 

pomidorowego
Zjednoczenie Przemysłu O_ 

wocowo - Warzywnego infor­
muje, że w związku ze sła­
bym w tym roku urodzajem 
pomidorów i znacznym wzro­
stem ich cen skupu — z 
dniem 24 bm. przywrócono 
ceny detaliczne koncentratu 
pomidorowego obowiązujące 
przed sezonową obniżką cen 
z dniem 16 maja br. Tak więc 
m. in. 70-gramowa puszka kon­
centratu pomidorowego T kla­
sy kosztuje 8,70 zł, a puszka 
180 gramowa — 17 zł. (PAP)

rezultatów
ANSA informuje, że nieznany 
rozmówca w rozmowie telefonicz­
nej oświadczył, że jedna z pod­
ziemnych organizacji terrorystycz 
nych wydała wyrok śmierci na za 
chodnioniemieekiego ambasadora 
we Włoszech. Pozostali dyplomaci 
zachodnioniemieccv mają opuścić 
Włochy w ciągu 24 godzin.

Y
Adwokat Jutta Bahr Jendg.es, 

przeprowadziła półgodzinną rozmo 
wę z terrorystką Irmgard Moeller 
w klinice uniwersyteckiej w Ty­
bindze. Pani Jendges była obroń­
czynią Moeller w procesie terro­
rystów. Po rozmowie oświadczyła 
ona, że odnosi wrażenie, iż Moe.l- 
ler ani nie miała zamiaru ani nie 
podjęła próby popełnienia samo­
bójstwa. Moeller niewiele pamięta 
z tego co działo sie pamiętnej 
nocy w więzieniu stuttgarckim. 
Obudziła się. kiedy usłyszała strza 
ły i hałasy. Potem w niewytłu­
maczony dla niej sposób straciła 
przytomność. Kiedy odzyskała ją 
na chwilę usłyszała głos mówiący, 
że „Baader i Enaslin już nie 
żyją”. Potem znów straciła przy­
tomność i odzyskała ją dopiero w 
sznitalu.

Rozmowa adwokata z Irmgard 
Moeller odbyła się w obecności 
jednego z lekarzy i pielęgniarki.

PAP

którzy znajdowali się wtedy na po 
kładzie samolotu.

Chociaż Brazinskasowie dokona­
li przestępstwa kryminalnego na 
terytorium ZSRR, zostali skazani 
przez sąd turecki, po czym, na ma 
cy amnestii, wypuszczeni na wol­
ność, i znaleźli się w Stanach Zjed 
noczonych. USA nie zgodziły się 
na azyl dla piratów. Niemniej 
niby to „zagubili się oni w tłu­
mie” na lotnisku w Nowym Jor­
ku, i do tej pory pozostają w Sta 
nach Zjednoczonych.

Strona radziecka — jak stwier­
dzano na konferencji prasowej — 
zdecydowanie żąda od władz USA 
wydania ojca i syna Brazinskasów 
wymiarowi sprawiedliwości ZSRR. 
Uważa też, że jedynym radykal­
nym środkiem może być zawarcie 
i ścisłe przestrzeganie przez wszy 
stkie państwa porozumienia o wy 
dawaniu piratów'. Wtedy działa­
nie porywaczy z góry pozbawione 
będzie sensu. (PAP)

Rozszerzenie koalicji 
rządowej w Izraelu
Kierownictwo centrowej par 

i iii Demokratyczny Ruch na 
• Rzecz Zmian (DASZ) po burz- 
t liwej debacie wytypowało w 
l niedzielę wieczorem trzech 
| działaczy, którzy wejdą jako 
| ministrowie w skład rządu 

I Menathema Begina. Przywód 
i ca partii Iligaeł .Tadin obejmie 
stanowisko wicepremiera inni 
działacze — stanowiska mini­
stra sprawiedliwości, transpor 
tu i łączności oraz opieki spo­
łecznej.

Wczoraj zebrał się rząd iz­
raelski, by wysłuchać oficjal­
nego komunikatu premiera o 
rozszerzeniu składu gabinetu. 
Następnie ministrowie zostali 
zaprzysiężeni w parlamencie,

Autobus 
wpadł w wąwóz
W pobliżu Punę, w indyjskim 

stanie Maharasztra doszło wczoraj 
do tragicznego wypadku. Auto­
kar wypełniony pasażerami wpadł 
w wąwóz 60-metrowej głębokości. 
Piętnaście osób poniosło śmierć

PDBODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce' zachmurzenie małe 
i umiarkowane, przejściowo duże. 

Temperatura minimalna około 
4 stopni, maksymalna — około 
16 stopni. 'Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków południo- 
wveh i południowo-zachodnich.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto­
wano następujące temneratury: 
w Poznaniu — 16 stonni. w Ka­
liszu i Koninie no 15 stonni, w 
lesznie i Pile po 14 stopni; ciś­
nienie 763,4 mm.
sassaBasaBsaBBa

Dzisiejszo serwis Informocujny 
opracował Wojciech Neniwig.
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Wydatniej — dostatniej

Zależy od każdego z nas
Dzisiejsze Plenum Komitetu Wojewódzkiego 

PZPR w Poznaniu podejmuje niezwykle 
ważny temat: problem jakości i nowocze­

sności gospodarowania. Inaczej mówiąc, co już 
w województwie poznańskim osiągnęliśmy, ja­
kie występują braki i co należy robić, żeby po­
większyć stan posiadania i wyeliminować możli­
wie jak najwięcej niedomogów? Zadanie nie jest 
łatwe, :ego wykonanie wymaga mobilizacji wszy­
stkich sił, ale tak właśnie te sprawy przedstawio­
no na niedawnym IX Plenum KC.

Program społeczno-gospodarczego rozwoju kra­
ju postawiony przed całym narodem na VII Zje- 
ździe PZPR sam się nie zrealizuje — i o tym 
wie każdy trzeźwo i realistycznie* myślący oby­
watel naszego kraju. Jest to program odwołu­
jący się niejako do wszystkich ludzi pracy, w 
mieście i na wsi. Każdy z nas musi więc robić 
wszystko, co do niego należy, jak najlepiej, każ­
dy musi się starać, by przyspieszać tempo pro­
dukcji i poprawiać jej jakość. To jest nasz oby­
watelski obowiązek, dopiero wówczas nastąpi 
pełne sprzężenie efektów gospodarczych z po­
prawą warunków naszego życia, na co partia 
kładzie tak duży nacisk.

Społeczeństwu Wielkopolski, znanemu z so­
lidności, gospodarności i pracowitości, nie trze­
ba tłumaczyć, co znaczy dobra robota i jakie z 
niej płyną korzyści zarówno dla społeczeństwa, 
jak i dla jednostki. Nie jest więc rzeczą zbiegu 
okoliczności, że w województwie poznańskim 
osiągnięto pomyślne wyniki w przemyśle, w 
którym do końca września przekroczono zada­
nia planów operatywnych o 1,r procenta, uzy­
skując ponadplanową produkcję wartości pół­
tora miliarda złotych. Jest to lym bardziej god­
ne podkreślenia, że ten postęp zawdzięczać na­
leży przede wszystkim wzrostowi wydajności 
pracy, która w całym przemyśle województwa 
była o 7,9 procent wyższa niż w roku ubieg­
łym. Nie znaczy to, że we wszystkich zakładach 
pracy jest tak, jak być powinno. Dziewięć przed­
siębiorstw nie wykonało bowiem swoich plano­
wych zadań. Jeśli chodzi o sytuację w dzie­
dzinie dostaw towarów na zaopatrzenie rynku, 
w ciągu minionych trzech kwartałów wykonano 
plan w 103,7 procentach. Wartość samej po­
nadplanowej produkcji wynosi aż 1,3 miliarda 
złotych. Natomiast plan produkcji eksportowej 
do końca września wykonał przemysł woje­
wództwa Dozncńskieąo tylko w 95,5 procentach. 
Spośród 105 przedsiębiorstw produkujących na eks 
port 42 me uzyskały zaplanowanej wielkości 
produkcji Poprawy wymaga także sytuacja w 
budownictwie, zwłaszcza mieszkaniowym. W cia- 
ąu pierwszych 9 miesięcy oddano do użytku 
mniej mieszkań niż w tym samym okresie ze­
szłego roku.

Rolnictwo Poznańskiego, mimo niekorzyst­
nych w tym roku warunków klimatycznych, ma 
na swoim koncie znaczne osiąanięcia. Na przy­
kład do końca września plan skupu zbóż wyko­

nano w 85 procentach, przekroczono sten po­
głowia z czerwca 1975 reku, rolnicy wojewódz­
twa poznańskiego wyprzedzają też plany skupu 
żywca i mleka.

Ogólnie dobre wyniki gosoodarcze, uzyskane 
w dziewięciu miesiącach 1977 roku spowodo­
wały także wzrost dochodów pieniężnych lud­
ności, zarówno z tytułu wzrostu płac i przycho­
dów ludności wiejskiej, jak i z tytułu pednesze- 
nia rent i emerytur. Niestety, nadał jeszcze no­
tuje się niedobory w zaopatrzeniu, zwłaszcza 
w mięso i wyroby mięsne.

*
Pomyślność wykonania mane-wru gospodar­

czego wymaga doskonałej znajomości pozyty­
wów i negatywów naszego stanu posiadania. 
Dlatego właśnie wojewódzka instancja partyjna 
dokonuje dzisiaj analizy sytuacji, by znaleźć 
optymalne rozwiązania dotyczące dalszego roz­
woju. I dlatego partia odwołuje się do osobis­
tego zaangażowania nie tylko członków partii, 
lecz każdego z nas. Chodzi przecież o to, abyś- 
my wytyczone cele osiągnęli jak najszybciej. 
Drogi do nich mogą być różne, ale zawsze trze­
ba uwzględniać takie czynniki jak: wysoka dy­
namika produkcji, poprawa zaopatrzenia rynku, 
zwiększenie produkcji eksportowej, poprawa re­
alizacji inwestycji i budownictwa mieszkaniowe­
go. Są to zadania tym trudniejsze do wykona­
nia, że przyrost rąk do pracy wciąż maleje. Nie 
można więc nieustannie zwiększać zatrudnienia, 
trzeba racjonalniej niż dotychczas gospodaro­
wać tzw. czynnikiem ludzkim, dążąc do racjo­
nalniejszego wykorzystania czasu pracy, zwięk­
szania wydajności, pełnego wykorzystania kwali­
fikacji pracowników, podnosić dyscyplinę, lepiej 
i oszczędniej wykorzystywać surowce, popra­
wiać organizację i ciągle wprowadzać postęp. 
Są to zresztą tylko przykładowo wymienione 
postulaty lepszego gospodarowania. Dużą rotę 
ma też w tym procesie do odegrania nauka i 
jej więź z praktyką gospodarowania.

Bilans naszych dotychczasowych dokonań jest 
nie tyle celem, ile przede wszystkim środkiem 
dla dokonania wyboru najsłuszniejszej drogi na 
dalsze miesiące i lata. Cel, do którego ta dro­
ga prowadzi wytyczyła partia na VII Zjeżdzie. 
Powinniśmy sobie zdawać jednak sprawę, że 
nie jest to droga usłana różami. Jak się chce 
coś osiągnąć, trzeba na to zapracować. Naszą 
patriotyczną ambicją i naszym wspólnym dąże­
niem powinno być pomyślne osiągnięcie celu. 
Przecież to, co mieszkańcy województwa po­
znańskiego robią, co tworzą i budują, co oo- 
mnażoją i poprawiają, ma znaczenie nie tyl­
ko dla nich. To się liczy także dla kraju, dla ca­
łego narodu.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Wizję emitowała ar-tena u- 
stawiona na dachu najwyż­
szego budynku ulicy Ratuszo­
wej w Warszawie, na Pradze. 
Dźwięk przekazywały nadajni- 

Iki drugiego programu Pol­
skiego Radia. W celowniku 
półślepej kamery migotał 
obraz pierwszej spikerki — 
obcięty i do góry nogami. 
Reflektory zamieniały studio 
o powierzchni dwudziestu me 
trów w kameralną łaźnię pa­
rową. W temperaturze 50°, 
25 października 1952 roku o 
godzinie 19 rodziła się pol­
ska telewizja. Jeden z jej 
twórców, przed dwudziestu pię 
ciu laty dziennikarz radiowy, 
dzisiaj pracownik Instytutu Fi­
lozofii i Socjologii PAN, pra­
kseolog prof. dr TADEUSZ 
PSZCZOŁOWSKI opowiada:

Sławomira Ciepiela — „Szkło 
osiemnastowieczne starej Warsza­
wy”. PWN, s. 136. zł 50.

A. Haber. T. Pasławski, S. Za­
borowski — „Gospodarstwo łowiec 
kie”, wyd. II. PWN. s. 368, Zł 65.

Konstanty Bielański. Jan Dy- 
szyński, Ryszard Hagel — „Mier­
nictwo elektryczne”, wyd. II, pod 
ręcznik dla klas III i IV techni-

0^000
ków elektrycznych. WSiP, s. 315, 
zł 30.

Sławomir Głowacki — „Tereno­

we organy a gospodarka narodo­
wa”. Ossolineum, s. 254, zł 46.

Ryszard Chanas, Janusz Czer­
wiński — „Dolny Śląsk. Przewód 
nik”. SiT, s. 515. zł 75.

„Kampinoski Park Narodowy” 
— mapa turystyczna. Wyd. Kart., 
zł 12.

„Wielkie Jeziora mazurskie” — 
mana turystyczna. Wyd. Kart., 
zł 15.

Prace badawcze nad tele­
wizją prowadzone były 
w Polsce jeszcze przed 

wojną. Jako jeden z nielicz­
nych krajów świata już wte­
dy posiadaliśmy- własną, eks­
perymentalna stację nadaw­
czą. Działała od października 
1938 roku, rozpoczęła nadawa 
nie próbnego programu filmo­
wego. Wojna przerwała te ora 
ce. Stacja uległa zniszczeniu.

Badania podjęto ponownie, 
od podstaw, w roku 1947, 
Wkrótce uruchomiony został 
pierwszy kompletny zestaw 
aparatury studyjnej wykona­
ny w Instytucie Łączności w 
Warszawie. Jeszcze raz Polska 
znalazła się w wąskim kręgu 
państw budujących telewizję 
przy zastosowaniu własnych, 
oryginalnych konstrukcji, a 
nie — jak to powszechnie 
praktykowano — w oparciu o 
importowane wyposażenie 
elektronicznie. W 1951 roku, po 
raz pierwszy, zaprezentowano 
działanie telewizji szerszej nu 
bliczności. Ponad sto tysięcy 
widzów obejrzało wówczas wv 
stawę „Radio w walce o ro- 
kój i postęp”, której główna 
atrakcją była sala telewizyj­
na. W jednej jej części odby­
wały się spektakle teatralne, 
występy teatru lalek i progra 
my estradowe, a w drugiej, od 
dzielonej wielką, szklaną szy­
bą te same występy można 
było ogladać na monitorach. 
Pokaz zrealizowano techrrką 
przewodowa. Wreszcie 25 paź­
dziernika nastęonego roku uru 
chomiono pierwsze, jeszcze 
prymitywne, ale już auten­
tyczne. studio przv ulicy Ra­
tuszowej. Rozpoczęła się re­
gularna emisja programów, 
przed odbiornikami zasiedl’ 
pierwsi telewidzowie...

— Telewizia Polska ma dzi­
siaj: 8 ośrodków z Warszaw­
skim Centrum Telewizyjnym 
na czele: 89 nadajników o łącz 
nej mirry blisko 700 kW; per­
sonel liczony w tysiącach osób.

— Przed dwudziestu pięciu 
laty mieliśmy: dwie kamery, 
trzyosobowa redakcje i do­
bre chęci. To wszystko. Wv- 
stepuiący w nierwszej ?udv- 
cR Jerzv M:chotek śpiewał

25 lat Telewizji Polskiej

Od grzechotnika 
do „Studia 2“

przy gitarze, Witold Gruca tań 
czyi — balet klasyczny z to­
warzyszeniem akordeonu. For 
tepian, po prostu, nie mieścił 
się w studio. A gdyby nawet 
się zmieścił. — to skąd go 
wziąć. Kamery w porównaniu 
z obecnymi, były ślepe więc 
plan oświetlano taką ilością 
reflektorów, że temperatura 
studia powodowała pękanie ża 
rowek. W miarę upływu cza­
su występom towarzyszył na­
rastający huk implozji. Przy­
zwyczailiśmy się do tego Zre­
sztą innej radv nie było.

— 93 na 100 polskich rodzin 
ma dzisiaj aparat telewizyjny. 
Zarejestrowanych jest blisko 7 
milionów abonentów. Produk­
cja telewizorów zbliża się do 
miliona sztuk rocznie.

— Pierwszy program odbie­
rało kilkanaście, lub — jak 
twierdzą optymiści — dwa­
dzieścia kilka telewizorów. 
Aparaty zainstalowane były w 
świetlicach i klubach zakła­
dów pracy prawobrzeżnej War 
s-zawy. Na lewy brzeg Wisły 
sygnały z nadajnika o mocy Z 
kW docierały tak zniekształ­
cone, źe o poprawnym odbio­
rze nie mogło być mowy. Po­
nieważ wizję emitowano r an-’ 
teny telewizyjnej, a dźwięk 
w zwykłym programie radio­
wym dopiero zestaw: telewi­
zor w jednym, radio w dru­
gim‘kącie sali, zaoewniał peł­
nię wrażeń telewizyjnych.

— Telewidzowie maja dzi­
siaj do dysnozycji 8 tysięcy go 
dżin emisji rocznie — na 
dwóch programach i Jedną 
trzecia w kolorze.

— Dwadzieścia pięć lat te­
mu mogli oglądać oół godzi­
ny: początkowo co dwa tygod­
nie. później co tvdzień „w pią­
tek o piątej”. Właśnie o godzi­
nie 17, bo później rozpoczyna­
ły pracę teatry i aktorzy spie 
szyli sie do swojej poważnej 
pracy. Teatr był sorawa oo- 
ważną. telewizja ciekawostką, 
hybrydą, która może kiedvś 
do czegoś się przyda, a może 
nie.

Charakterystyczną cechą 
współczesnej polskiej telewi­
zji jest różnorodność form in­
formacyjnych, publicystycz­
nych i artystycznych,

— W początkach lat pięć­
dziesiątych nie inwencja twór 
ców, ale możliwości techniczne 
decydowały o profilu progra­
mu. Nie było dzienników, bo 
jaki sen>s miałoby odczytywa­
nie przez spikera, .raz na ty­
dzień wiadomości, które moż­
na było znaleźć w każdej ga­
zecie. Nie było filmów, gdyż 
początkowo brakowało apara­

tury do ich wyświetlania. Nie 
było żadnych transmisji spoza 
studia, a jako poważne <>s:Ąg- 
nięcie odnotowano relację z 
pochodu pierwszomajowego 
przeprowadzoną z balkonu Pa 
łacu Kultury. Kabel nie poz­
wolił kamerzystom wyjść da­
lej niż na balkon. Autentycz­
ne .zawody sportowe musieliś_ 
my zastępować pokazami, na 
przykład: jak bokser wypro­
wadza ciosy, jak ciężarowiec 
rwie, a jak wyciska, co jest 
dozwolone, a co nie, powiedz­
my, w szermierce. Wszystko 
„na niby”. Prawdziwa walka 
groziła zdemolowaniem studia. 
Przedstawienia teatralne ogra 
niczały się do scenek, frag­
mentów. Aktorów przywożono 
do studia w strojach i pełnej 
charakteryzacji, a po audycji 
odstawiano z powrotem wprost 
na teatralną scenę. Popularny 
mi bohaterami programów oś­
wiatowych były małe zwierzę 
ta dostarczane przed kamerę 
wprost z warszawskiego Zoo: 
grzechotniki. pancerniki, lwy 
— jeśli młode. Dla większych 
nie starczało miejsca. Wszyst­
ko nadawano oczywiście na 
żywo.

— Dzisiaj telewidzowie mo­
gą zadowolić się biernym ogłą 
daniem, ale mogą też wpły­
wać na jego kształt. Służy te­
mu celowi działalność istnie­
jącego w ramach Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji Ośrod 
ka Badania Opinii Publicznej 
i Studiów Programowych.

— Przed ćwierćwieczem na 
tomiast przydarzyła mi się ta 
ka historia. W jednym z pri­
maaprilisowych numerów ty­
godnika „Radio i Świat” opu­
blikowałem pseudonaukowy ar 
tykuł o tym jak samodzielnie 
skonstruować aparat telewizyj 
ny.. Przepis był prosty. Wziąć 
prześcieradło. Odliczyć na nim 
625 nitek • osnowy — tyle, ile 
linii nosiada ekran telewizyj­
na Wyciąć kształt prostokąta. 
Płótno zanurzyć w rtęci tak, 
by mogło przewodzić prąd e- 
lektryczny. Wysuszyć. Rozpiąć 
na ramkach. Podłączyć gdzie 
trzeba i czekać na pojawienie 
się obrazu. Reakcja czytelni­
ków była natychmiastowa: do 
magano się dalszych szczegó­
łów technicznych urządzenia. 
Tak wyglądała wtedy „świado 
mość telewizyjna” przeciętne­
go entuzjasty szklanego ekra­
nu.

Taka drogę przebyła polska 
telewizia i telewidzowie w 
ciągu dwudziestu pięciu lat.

Rozmawiał
MACIEJ IWANOWSKI

'Wykładziny do mieszkań

Pełną zdolność produkcyjną osiągnęła Fabryka Dywanów „Novi- 
ta" w Zielonej Górze. Młoda stażem i wiekiem załoga szybko opa­
nowała nową technologię i nowoczesne maszyny, uzyskując do­
bre wyniki produkcyjne. W minionych trzech kwartałach roku 
„Novita” dostarczyła dzięki temu 4,5 min metrów kwadratowych 
wykładzin podłogowych, tak potrzebnych do nowych mieszkań. 
Na zdjęciu: obsługa maszyny do nawijania wykładziny po uprzed­

nim igłowaniu.
CAF — fot. — Gawałkiewicz

Dlaczego 
z przeszłości?

nod koniec września br. „Głos W ielkopolski” opubliko- 
* wał plany teatrów wielkopolskich na nowy sezon 

1977/78. W repertuarze Teatru Polskiego jest również 
„Warszawianka” S. Wyspiańskiego. Dyrektor Roman 
Kordziński sprecyzował swoje założenie artystyczne tak: 
„Żeby ten sezon potwierdził konsekwencje programową 
lat poprzednich, w sferze tematów — społecznego i pol­
skiego”.

W roku 1918 młodzi Polacy szli do tego teatru na „am- 
fitkę” za 50 fenigów. Grano „Warszawiankę” Wyspiańskie­
go. Więc krzyczeli „powstań Polsko, skrusz kajdany”. w 
radości i w łzach. Stali na galerii w brudnych obcych szy­
nelach wojskowych i wiedzieli, że trzeba ukręcić łeb pru­
skiej hydrze. Tutaj. W przyszłym roku będzie 60 rocznica 
wybuchu Powstania Wielkopolskiego, trudnego i zwycię­
skiego.

Gdybym miał odpowiedzieć na pytanie, który teatr 
„widzg” najchętniej, mały, czy ogromny?, to nie deklaro­
wałbym sie jednoznacznie. Coraz częściej ujmują mnie 
uroki nastroju kameralnego, gra. psychologiczna, coś w 
rodzaju kobiety i mężczyzny na huśtawce. Przeżycia ar­
tystyczne, estetyczne — pozwalają mi wchłonąć trochę 
prawdy o życiu. Wzniecać wyobraźnie poetycką, budzić 
dobre uczucia, czasem nieznane jeszcze. Podziwiać myśli 
o człowieku.

Ale, jakby na drugim biegunie, są wielkie sprawy pol­
skie. dawne i bliskie. Sprawy narodu i państwa. To są 
słowa wielkie, ale przenikają każdego z nas. Owe prawdy 
historyczne i mity, tragiczne konflikty i drogi, które wiod­
ły do wolności. Z bagażem odchodzącego wieku, wejdzie­
my, w sporach i dysputach, w wiek następny. Weźmiemy 
z sobą to wszystko, co dawało nam siłę i rację. Nie chciał- 
bym uronić nic z tego, co pisali Mickiewicz, Słowacki, 
Krasiński, Wyspiański. Przejmuje mnie ich teatr. Odwa­
żyłem się napisać coś w mojej praktyce — pierwszego. 

Dramat. — „Poszli ci, którzy powinni”, rzecz z grudnia 
1918 i stycznia 1919 raku, kiedy czyn zbrojny decydował 
o naszych granicach zachodnich. Kiedy skończyła sie jed­
na wojna, a druga musiała się zacząć, za ojczyznę. Kiedy 
ugodowcy liczyli na łaskę koalicji i nieustępliwych pru­
skich junkrów. Główna, postacią jest Mieczysław Paluch. 
Tytuł wyjąłem z „Księgi tysiąca i jednej nocy”. Może jest 
publicystyczny. Ale przecież poszli ci z wielkopolskich 
miasteczek i wsi, z robotniczych dzielnic. Żołnierze i mło­
dzi z najniższą szarża oficerowie. Na ostatnich próbach 
reżyser Roman Kordziński wyłoni mi kształt spektaklu. 
Zrobią to aktorzy Teatru Polskiego. Czy z mgławicy i po­
toku słów? Cały ładunek myśli, wyobraźni, uczuć, drama­
tycznych konfliktów. Pisałem tę sztukę w ciszy, w tajem­
nicy, bo się niepokoiłem o jej sensowny kształt. Historia 
napisała wydarzenia. Chciałbym z niej przejąć człowiecze 
losy, które zwiezie zapisali historycy i pamiętnikarze. Nie 
ukrywam, że byłem zaskoczony obfitością ludzkich dra­
matów. Przecież historii uczyłem sie w szkole — dobrze. 
Powstanie Wielkopolskie „wyglądało” w oczach małopol­
skiego młodzieńca całkiem powabnie, jakby szło, jak z 
płatka, choć bez wodza naczelnego w pierwszych decydu­
jących dniach. Ale przypadły mi do serca dzieje tej zie­
mi. Powieść „Miasto króla” o kłeckim wrześniu 1939 roku 
— zaczyna się rozgałęziać. Dlaczego? Dlaczego Jerzy Kor­
czak pisze książkę o bojach armii „Poznań” nad Bzura? 
On próbuje to tłumaczyć całkiem logicznie. Już się spraw­
dza jego dzieło wśród czytelników różnych fragmentów 
i drukowanych odcinków.

Nie potrafię jeszcze odpowiedzieć na to pytanie — dla­
czego? Sam czas mojego zamieszkania, ponad ćwierć wie­
ku, w wielkopolskim pejzażu, życie wśród młodzieży szkol­
nej, nie daje tych najgłębszych tkwiących motywacji. Jest 
w tym pisaniu moim o tym, co się tutaj kiedyś działo — 
coś koniecznego.

Zdradził mi Roman Kordziński, że główną rolę grać 
będzie mój dawny uczeń — Aleksander Błaszyk. A pani 
Barbara Kraszewska zdziwiła się albo ucieszyła, że uro­
dzony nad Wisłokiem, napisał pierwszy dramat o tym, co 
działo się nad Warta. Co w tym jest. Wypada mi poczekać 
do prapremiery. Powiedzą mi najwyraźniej — aktorzy.

Tymczasem piszę coś — nowego. Czekam na doświad­
czenia.

GERARD GÓRNICKI
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Na polach Wielkopolski Posianie K. Waldheima

Szczyt dostaw buraków cukrowych * Ziemniaki 
dla miast * Żniwa kukurydziane

ZMór plonów jesieni odby­
wa się nadal przy dobrej, a 
ostatnio wręcz ciepłej pogo­
dzie. Rolnicy korzystają z te­
go w pełni. Pracowano rów­
nież minionej niedzieli, zwłasz­
cza przy dostawach buraków 
d» cukrowni. Rolnictwo wiel- 
jtopolskie. które miało duży 
areał — blisko 35 000 ha bu­
raków cukrowycn przeżywa 
obecnie szczytową fazę wykop- 
ków buraczanych Cukrownie 
wielkopolskie przyjęły już 60 
procent przewidywanej masy 
korzeni, natomiast leszczyń­
skie — ze względu na znane

Zapowiedź zwołania 
parlamentu ChRL

Przewodniczący KC KPCh, Hua 
Kuo-feng, poinformował, że wios 
na przyszłego roku zostanie zwó 
lana sesja ogólnochińskiego zgro 
madzenia przedstawicieli ludo­
wych piątej kadencji. Zdaniem 
obserwatorów, parlament chiński 
zatwierdzi formalnie zmiany na 
stanowiskach państwowych, któ­
re zaszły od chwili wyeliminowa­
nia ..czteroosobowej bandy” w 
październiku ubiegłego roku, 
ustali, program gospodarczy oraz 
wniesie poprawki do konstytucji 
ChRL uchwalonej nodczas po­
przedniej cesji parlamentu, w 
styczniu 1975 r.

Od tego czasu, czyli prawie od 
trzech lat, parlament chiński nie 
zebrał się ani razu chociaż w naj 
wyższym kierownictwie nastąpiły 
poważne zmiany personalne.

PAP

„Gucio" 
pod choinkę

Podstawowym asortymen­
tem Zakładów Rowerowych 
„Dredom — Romet” w Pozna­
niu sa łańcuchy „Galla” ora? 
części do rowerów. Na rynku 
zakłady te znane sa jednak 
przede wszystkim iako o rodu- 
cent miniaturowych ooiazdów 
c^a dzieci — skuterka o napę­
dzie nożnvm ..Balbinka” i o 
ranedzie elektrycznym .Ptyś”. 
Plan na rok bieżący zakład? 
60 000 tych skuterków. Umo­

wy z handlem są realizowane 
z wyprzedzeniem. Załoga „Ro­
metu” wyprodukowała już po­
nad 2 000 dziecięcych pojaz­
dów, zgłoszonych do Woje­
wódzkiego Banku Produkcji 
Rynkowej.

W najbliższym czasie w po­
znańskim „Romecie” zostanie 
podjęta produkcja czterokoło­
wych gokartów dziecięcych. 
„Gucio” o napędzie oedało- 
wym zrodził się w zakłado­
wym biurze konstrukcyjnym; 
produkowany będzie z two­
rzyw sztucznych. 3000 sztuk 
miniaturowych gokartów otrzy 
ma handel już w grudniu. Je­
śli kilkulatkom „Gucio” się 
spodoba, w przyszłym roku 
poznański „Romet” wyprodu­
kuje 5 000 tych pojazdów

(gra) 

trudności z obsychaniem pod­
mokłej gleby — jedną czwar­
tą surowca.

Przy niezłych na ogół plo­
nach buraków cukrowych — 
jak np. w rejonie Cukrowni 
w Środzie, są o wiele mniej­
sze niż w ubr. dostawy su­
rowca na terenach dotknię­
tych klęskami żywiołowymi 
(rejon Cukrowni Gniezno). Do 
te? pory wykopano z pól Wiel- 
ko<polski prawie trzy czwarte 
baraków cukrowych. Połowa 
kombinatów PGR należących 
do PPGR w Poznaniu ukończy 
wykopki buraczane w bm.

Dla nowych sadów

Co posadzić
Na nowych plantacjach sa­

downiczych, na działkach i w 
przydomowych ogródkach roz­
poczęło się sadzenie drzew i 
krzew’ów. Tej jesieni ma przy 
być województwu poznańskie 
mu 70 hektarów sadów (w tym 
25 ha wiśniowych). 110 hekta­
rów plantacji truskawkowych, 
przede wszystkim w rejonie 
Rakoniewic oraz około 25 hek­
tarów’ jagodowych w okolicach 
Środy. Tam bowiem powstajs 
nowy zakład przetwórczy 
„Hortexu”. Drobni ogrodnicy i 
działkowcy także pragną uzu­
pełnić lub wymienić drzewo­
stan. Zapotrzebowanie na ma 
teriał szkółkarski jest więc 
bardzo duże. Czy równie duże 
jest zaopatrzenie?

Podstawowe jego źródła dla 
Wojewódzkiej Spółdzielni O- 
grodniczej w Poznaniu, zajmu 
jącej się się m. in. roz.pi owa - 
dzardem drzewek i krzewów, 

i to dwie szkółki Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Hodowli i 
Nasiennictwa Ogrodniczego 
oraz dwa państwowe gosnodar 
stwa rolne. Nieco materiału do 
starczają prywatni plantato­
rzy. Mimo to drzewek nie bę­
dzie pod dostatkiem. OPHNÓ 
poinformował, iż nie będzie 
mógł w pełni wywiązać się z 
umów, ponieważ tegoroczne 
warunki atmosferyczne nie 
sprzyjały przygotowaniu do. 
brych sadzonek. Taka sytuacja 
jest w całym regionie.

Klęska głodu na Jawie
Wczoraj w Jakarcie poinformo­

wano, że ponad ico wiosek środko 
wej Jawy zamieszkałych przez 
200 000 osób, zostało dotkniętych 
klęską głodu wskutek długotrwa­
łej suszy latem br. Akcja pomocy 
dla ludności terenów nawiedzo­
nych suszą wiosek pochłonie 250

Nowe „bobofruity“
Cieszące się ogromną popularno 

ścią wśród najmłodszych obywa­
teli prefabrykowane odżywki (so 
ki, nektary, przeciery, kompoty 
itp. — ogółem ponad 30 rodzajów), 
znane pod wspólną nazwą „bobo- 
frnity”, których producentem są 
Rzeszowskie Zakłady Przetwór­
stwa Owocowo —■ Warzywnego — 
uzupełnione zostały ostatnio no­
wym zestawem znp warzywnych. 
Wytwarzane sa one w: czterech ro 
dzajach: marchewka z groszkiem 
zielonym, zaapa kalafiorowa, mar- 
chewkowo-kalerepowa oraz wielo 
warzywna. Zupy te ukażą się w 
sprzedaży w typowych dla „bobo- 
fruitów” butelkach. Są one prze­
znaczone dla niemowląt oraz dla 
kilkuletnich dzieci. (PAP)

Sprawą niezwykle ważną 
jest dostawa ziemniaków ja­
dalnych d’a zaopatrzenia lud­
ności mia^t naszego regionu 
(głównie Poznania) oraz Gór­
nego Śląska i Łodzi.

Pomyślnie kończy się w Wiel 
kopolsce zbiór kukurydzy silo­
sowej. Trwają również, za­
awansowane zmacanie żniwa 
kukurydzy ziarnowej. Plony 
są na ogół — mimo strat 
wyrz ą d zon yc h prz ym rock am i ■ 
— dobre, przeważnie powy­
żej 50 kwintali z hektara,

(emp)

na działce?
Największy kłopot będzie z sa 

dzonkami wiśni przeznaczony­
mi dowolnej sprzedaży. Niemal 
cały materiał, pozostający w 
dyspozycji WSOP, przewidzia­
ny jest bowiem dla ogrodni­
ków, zakładających sady zblo­
kowane i kontraktujących 
owoce. Zapewne także me w 
pełni zostaną zaspokojone po­
trzeby działkowców na jabło­
nie karłowate. Znacznie wię­
cej będzie natomiast wczes­
nych, dobrych odmian jabłoni, 
craz brzoskwiń i moreli, które 
pochodzą przede wszystkim z 
prywatnych szkółek i, już są 
w sprzedaży.

Podobnie jak w latach ubie­
głych WSOP będzie prowadził 
sprzedaż drzewek i krzewów 
w swoich stałych punktach w 
Poznaniu, a także w Środzie. 
Śremie i Wrześni. Rozpoczęła 
się ona już pod koniec ubie­
głego tygodnia i potrwa do 
pierwszych dni listopada. Na 
razie asortyment jest jeszcze 
niepełny, ale codziennie nad­
chodzą nowe transporty drze­
wek; na ogół jednorodnych.

Działkowcy, których interesu 
ją także drzewka i krzewy oz­
dobne. mogą się jeszcze zaopa 
trzyć przed mrozami w forsy­
cje. tamaryszek, berberys, li- 
guster i inne, nie ma nato­
miast już w sprzedaży igla- 
ków, ponieważ sezon ich sa­
dzenia już się zakończył.

(zd)

min rupii (€00 000 dolarów). W cią 
gu ostatnich 2 miesięcy ludność 
środkowej Jawy nie mogła zdobyć 
rytu, będącego podstawowym 
składnikiem pożywienia w tym re 
jonie Azji. Ryż musiano zastępo­
wać patatami, kasawą i warzywa­
mi. (PAP)

Katalonia regionem autonomicznym
Ważnym wydarzeniem w życiu 

politycznym Hiszpanii jest odzys­
kanie przez Katalonię praw auto­
nomicznych. Wczoraj weszła w ży 
cie decyzja rządu premiera — 
Adolfo Suareza w sprawie przy­
wrócenia tzw. generalitetu, rnto- 
nomicznego rządu tej najbar­
dziej rozwiniętej przemysłowo 
prowincji hiszpańskiej. Przed nie 
siącem, w wyniku rokowań mię­
dzy władzami madryckimi a 
„emigracyjnym rządem kataloń- 
skim”, mającym swą siedzibę we 
Francji, osiągnięte zostało w tej 
sprawie porozumienie. Obserwato-

Prace E. Łabowskiego Kaliski teatr
w Dusseldorfie rozpoczął nowy sezon

W znanej zachodnioniemieckiej 
Galerii Depolma, 3 listopada br. 
otwarta zostanie wystawa prac wy 
bitnego artysty malarza, Edmunda 
Łubowskiego, zorganizowana m. 
in. z inicjatywy Biura Handlu Za­
granicznego „Desa” w Warszawie. 
Poznański plastyk eksponować bę 
dzie 25 olejnych obrazów, stano­
wiących plon plenerów między­
narodowych, organizowanych w 
Poznaniu przez Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki, Zarząd Główny 
Związku Polskich Artystów Plas­
tyków oraz Wydział Kultury Vtzę 
du Miejskiego w Poznaniu. W te­
matyce prac prezentowanych W 
Duesseldorfie dominować będzie 
pejzaż Wielkopolski. Na otwarcie 
wystawy w Galerii Depolma E. 
Łubowski udaje się do Duesseldor 
fu na zaproszenie tamtejszych kół 
artystycznych, (thn)

w Dniu ONZ
Z okazji obohodz-onegio wczo 

raj Dnia Organizacji Narodów 
Zj edncczomych, opnublikowano 
w Nowym Jorku posłanie se­
kretarza generalnego ONz — 
Kurta Waldiheima.

Przed 32 laty przedstawiciele 51 
krajów podpisali Kartę Nz i tak 
oficjalnie rozpoczęła się praca tej 
organizacji — przypomniał K. 
Waldheim.

Następnie podkreślił m. to., te 
w dalszym ciągu pozostaje napię. 
ta sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie, na Cyprze i w południowej 
części Afryki, w dalszym ciągu 
trwa eskalacja wyścłgli zbrojeń, 
istnieje groźba rozprzestrzenienia 
br oń i jądrowej.

K. Waldheim wskazał też na 
wa*ne zadania, stojące przed ONZ 
w związku z problemami związany 
mi ze wzrostem liczby ludności, 
zagrożeniem środowiska natural­
nego, brakiem żywności, kryzysem 
energetycznym, nieodzowną ko­
niecznością wypracowania nowego 
i bardziej sprawiedliwego między­
narodowego ładu gospodarczego. 
Rozwiązanie tych problemów wy- 
maga poparcia ze strony narodów 
całego świata. (PAP)

Podróż prezydenta 
J. Cartera po USA

Od piątku 21 bm. do nie­
dzieli 23 bm. prezydent Jim- 
my Carter podróżował po Sta­
nach Zjednoczonych. Trasa 
pierwszej podróży Cartera ja­
ko prezydenta, przecinała cały 
kontynent amerykański i koń 
czyła się w Kalifornii.

Poszczególne etapy podróży po­
święcone były różnym zagadnie­
niom politycznym, które były te­
matem przemówień i spotkań pre 
zydenta. M. in. w Detroit, a więc 
w wielkim ośrodku przemysło­
wym, tematem spotkań były pro­
blemy wielkich miast, sprawa 
bezrobocia i sytuacja najuboż­
szych warstw ludności, w szcze­
gólności zaś ludności kolorowej.

Pobyt prezydencki w stanach 
Iova i Nebraska stał pod znakiem 
spotkań z farmerami. Celem spot­
kań była próba rozładowania bar­
dzo krytycznych wśród farme­
rów nastrojów wobec polityki rol­
nej Waszyngtonu.

Ponadto na każdym etapie 
swojej podróży prezydent sta­
rał się zmobilizować poparcie 
społeczne dla jego programu 
nowej polityki energetycznej.

Komentatorzy amerykańscy 
wyrażają opinię, że cele, jakie 
w podróży postawił sobie pre­
zydent, były bardzo trudne dc 
osiągnięcia i nie mogły zostać 
w pełni zrealizowane. (PAP)

rzy polityczni ocenili je jako pier­
wszy krok w kierunku kompro­
misu pomiędzy wymogami centra­
lizmu, a postulatami odrębności re 
gionalnej dla poszczególnych kra­
jów i regionów Hiszpanii.

W niedzielę przybył do Hiszpa­
nii prezydent „tymczasowego rzą 
du katalońskiego”, Josep Tarradel 
las, przebywający dotychczas na 
emigracji we Francji od 1939 ro­
ku tj. od czasu zakończenia woj­
ny domowej w Hiszpanii. Taira- 
dełlas, po zaprzysiężeniu, stanie 
na czele rządu autonomicznego.

PAP

Teatr im. Wojciecha Bogusław­
skiego w Kaliszu rozpoczął tego­
roczny sezon widowiskiem dla 
dzieci pt.; „Trzy strzały” wysta­
wionym na scenie Ostrowskiego 
Domu Kultury. Kaliska inaugura­
cja w teatralnyrti gmachu nad 
Prosną odbyła się natomiast w 
sobotę, 22 bm., premierową sztu­
ka Johna Osborne’a „Miłość i 
gniew” w reżyserii Jana Macie­
jewskiego i scenografii Barbary 
Zawady. W rolach głównych wy­
stąpili: Jacek Chmielnik, Joanna 
Lissner. Marek Jagoda oraz Ilona 
Bartosińska. Publiczność kaliska 
gorąco przyjęła spektakl w wy­
konaniu młodych aktorów nowe­
go zespołu Teatru im. W. Bogu­
sławskiego, który od tego sezonu 
prowadzi dyrektor — Waldemar 
Wilhelm, (par)

Przeciwko reprezentacji Polski

Piłkarze Portugalii
w najsilniejszym składzie

W sobotę o godz. 17.00 na Sta­
dionie Śląskim w Chorzowie pił­
karze Polski zmierzą się z Fortu- 
galią w meczu o awans do fina­
łów mistrzostw świata. Pojedynek 
ten wywołał olbrzymie zaintereso­
wanie nie tylko w obu krajach — 
w tym spotkaniu bowiem wyło­
niony zostanie być może kolejny 
finalista „Mundial-78”. Stanie się 
tak, jeśli Polska wygra lub zre­
misuje. Taki rezultat zapewnia bo 
wiem awans białoczerwonym. 
Ewentualna porażka Polaków 
sprawi, że o awansie Polski lub 
Portugalii zadecyduje ostatni 
mecz grupy I .Portugalia — Cypr 
w Lizbonie (16 listopada).

Polscy piłkarze intensywnie tre 
nują w Kamieniu, a trener Jacek 
Gmoch nie chce dopuścić do tej 
drugiej ewentualności. „Nie mo­
żemy przegrać tego meczu” — 
powiedział. W meczu Portugalia 
— Cypr, gospodarze mogą strzelić 
nawet kilkanaście bramek i wy­
przedzić Polaków korzystniejszą 
różnicą bramek. Dlatego jeden 
punkt w Chorzowie — to m!nl- 
mum, jakie musimy zdobyć. Wal­

Polacy trenują w Kamieniu
Poniedziałek upłynął w Kamie 

niu, gdzie trenuje kadra pol­
skich piłkarzy, podobnie jak dni 
poprzednie. Jedyną zmianą był 
popołudniowy sparring na Stadia 
nie Śląskim.

Wcześniej, o godz. 9.00, piłka­
rze obejrzeli zanotowane na taś 
mie telerekordingu urywki po­
przednich spotkań kadry. Przed 
obiadem jeszcze przeprowadzili 
krótki trening na boisku ośrod­
ka w Kamieniu.

Ponad 2 000 widzów było świad

Artotassm do Chorzowa 
na mecz

Polska - Portugalia
Wielkopolskie Przedsiębiorst wo 

Turystyczne „Przemysław” urzą­
dza w nadchodzącą sobotę, 29 
bm., dwudniową wycieczkę do 
Chorzowa. Program tej imprezy 
przewiduje m. in. obecność uczest 
ników na meczu piłkarskim Por­
tugalia — Polska. W autokarze 
wyjeżdżającym z Poznania w so­
botę są jeszcze wolne miejsca. Za­
pisy na nie przyjmuje WPT 
„Przemysław” w swej placówce 
przy Starym Rynku 77. (c)

Zdzisław Nowak wystąpi 
w meczach bokserskich z NRD
Polscy pięściarze przeprowa­

dzili w poniedziałek w Cetnie- 
wie ostatni trening, poprzedza­
jący mecze z silną ekipą NRD w 
Gera 28 bm. i Erfurcie 30 bm. Po 
tych walkach sparringowych 
szkoleniowcy ustalili skład re­
prezentacji Polski na spotkania 
z NRD. Trener Michał Szczepan 
i drugi trener Czesław Ptak wy­
znaczyli do reprezentacji 13 pięś­
ciarzy. Dublowane będą wagi 
piórkowa i ciężka.

Trener kadry narodowej Mi­
chał Szczepan powiedział: „W 
poniedziałek odbyły się ostatnie 
walki sparringowe, po których 
ustaliliśmy skład reprezentacji. 
We wtorek odlatujemy z Gdań­
ska do Warszawy, a w środę w 
godzinach rannych udajemy się 
samolotem do Berlina. Przygoto­
wania były bardzo intensywne. 
Jak już wcześniej informowałem, 
nie przybyli do Cetniewa wszys­
cy wytypowani pięściarze. Mi­

PONSEDZtELNE
Na zakończonych w Lozannie 

mistrzostwach świata w zapasach 
w stylu wolnym srebrny medal w 
kategorii 52 kg zdobył zawodnik 
poznańskiego Grunwaldu Włady­
sław Stecyk.

Trener zawodnika — JAN FRAŃ 
KIEWICZ: Srebrny medal Stecy- 
ka jest dla mnie bardzo miłą nie­
spodzianką. W teoretycznych roz­
ważaniach dla mojego zawodmka 
rezerwowałem „brąz”. Wynikało 
to z obecnego układu sił. Samo io 
sowanie było bardzo niekorzystne 
dla zapaśnika Grunwaldu, gdyż na 
drodze po drugie miejsce w swo­
jej kategorii musiał stoczyć sie­
dem walk z zawodnikami repre­
zentującymi najwyższy naziom 
światowy w tej dyscyplinie. Prze­
grał tylko jedną walkę z później­
szym mistrzem świata Japończy- 

Ikiem Takadą. (kar)

czyć będziemy jednak o zwycię­
stwo...”.

Niezależnie od rezultatu sobot­
niego pojedynku, na pewno wy­
stąpi w nim jeden z finalistów 
MŚ, a fakt ten sprawił, że spotka­
nie transmitowane będzie przez 
kilka stacji telewizyjnych m. in. 
brazylijską. Gospodarze spodziewa 
ją się też wizyty brazylijskiego 
trenera Claudio Couthinho jako 
obserwatora meczu.

Oto nazwiska kadrowiczów Por­
tugalii na mecz z Polską: Bento 
(Benflca), Botelho (Sporting), Fon- 
seca (FC Porto) — Gabriel, Murca 
Tetoeira (wszyscy FC Porto!, La 
ranjetra (Sporting), Humberto 
(Benfica), Jose Mendes (Vitoria) — 
Octavio i Rodclfo (FC Porto), To­
ni (Benflca) i Alvez (Salamanca — 
Hiszpania) — Seninho i Oliveira 
(obaj FC Porto), Manuel Fernan- 
des i Jordao (obaj Sporting), Cha- 
lana (Benfica) .

Szesnastu piłkarzy z vzymienio- 
nej osiemnastki, która trenuje już 
wsróWe w Lizbonie, przeleci w 
najbliższy czwartek do Polski.

PAP

kami meczu kontrolnego, w któ 
rym kadra Jacka Gmocha spot­
kała się na Stadionie Śląskim 
z Górnikiem Zabrze. Reprezenta 
cja rozpoczęła mecz w następu­
jącym składzie: Tomaszewski — 
Rudy, Wieczorek, Żmuda, Waw- 
rowski, Boniek, Kasperczak, Na- 
wałka, Lato, Ogaza i Terlecki. 
Mecz trwał 2 razy po 30 minut. 
Wynik był nieistotny, ale war­
to odnotować remis 1:1. Bramkę 
dla kadry zdobvł Boniek, dla 
Górnika — Dziedzic. (PAP)

Meksyk kolejnym 
finalistą MS

W ostatnim meczu strefy Con- 
cacaf w eliminacjach piłkarskich 
mistrzostw świata, w Mestsyku 
spotkały się jedenastki Salwado­
ru i Gwatemali. Mecz zakończył 
się remisem 2:2 (1:1) Bramki strze 
Uli: dla Salwadoru — Helmer (44 
min.) i Montoya (85 min) oraz dla 
Gwatemali — Rivera — 2 (58 i 75 
min)

Tabela końcowa: 1. Meksyk 10:0 
pkt., 2. Haiti 7:3 pkt.„ 3. Salwador 
5:5, 4. Kanada 5:5, 5. Gwatemala 
3:7, 6. Surinam 0:10. (PAP) 

mo to, po obserwacji pięściarzy 
w Cetniewie oraz niektórych bok 
serów w spotkaniach ligowych, 
ustaliliśmy następujący skład re 
prezentacji:

papierowa — Bogusław Piętrzy 
kowski (Gwardia Łódź), musza 
— Henryk Srednicki (GKS Ja­
strzębie), kogucia — Mieczysław 
Massier (Miedź Legnica), piórkowa 
— Józef Maczuga (Górnik Wesoła) 
i Kazimierz Przybylski (Legia 
Warszawa), lekka — Zdzisław No 
wak (Olimpia Poznań), lekkopół- 
średnia — Kazimierz Szczerba 
(Legia Warszawa), pćłśrednia — 
Zygmunt Kicka (Górnik Pszów), 
lekkośrednia — Jerzy Rybicki 
(Gwardia Warszawa), średnia — 
Wiesław Niemkiewicz (Zagłębie 
Lubin), półciężka — Paweł 
Skrzecz (Gwardia Warszawa), 
ciężka — Antoni Kuskowski (Stal 
Stocznia Szczecin) i Jerzy Sko­
czek (Gwardia Warszawa). (PAP)

Koszykarki Olimpii przegrały 
derbowy pojedynek z Lechem i 
sa jedynym zespołem w lidze, 
który nie odniósł jeszcze zwycię­
stwa.

Trener drużyny — WIESŁAW 
ŻABKO: Chociaż początek roz­
grywek nie był dla nas szczęśli­
wy, nie ma jednak podstaw do 
pesymizmu. W spotkaniu z Le­
chem zespół walczył bardzo am­
bitnie i w opinii wielu bezstron 
nych obserwatorów właśnie nam 
powinno przypaść zwycięstwo. 
Przed nami jeszcze spotkania z 
beniaminkami ligi — Stalą 
Brzeg i Włókniarzem Pabianice 
oraz z Warszawską Polonią, któ­
ra dotychczas spisuje się słabo. 
Walczyć do upadłego będziemy 
również w meczach z pozostały­
mi, teoretycznie silniejszymi ry­
walami. W poprzednich latach 
wygrywaliśmy z ŁKS-em, które 
mu nie odpowiada styl gry Ołtm 
pii. Może i w tym sezonie histo 
ria się powtórzy, (wił)



WOJEWÓDZKA KOMENDA 
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY 

w Poznaniu

OGŁASZA NABÓR
do rocznego dochodzącego OHP.

Do Hufca przyjmowani będą chłopcy i dziewczęta 
z terenu miasta Szamotuł i najbliższych okolic.

ciągu roku junaczki i junacy przyuczeni zostaną 
do pracy w następujących zawodach:

© MURARZ
© TYNKARZ
© BETONIARZ
© ZBROJARZ
© MALARZ

Do Hufca przyjmowane będą osoby w wieku 16 — 18 lat. 
Wykształcenie kandydatów nie może być niższe niż 5 klas 
szkoły podstawowej.
Osoby nie posiadające wykształcenia podstawowego uczyć 
się będą w Podstawowym Studium Zawodowym, a osoby 
z pełnym wykształceniem podstawowym na kursach wew­
nątrzzakładowych.

Kandydaci zgłaszać się powinni pod adresem:

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Szamotułach, ul. Chrobrego 17

pokój nr 1.

Pomoc domowa, docho­
dząca do domu lekarza 
(3 dorosłe osoby), pilnie 
potrzebna. Zgłoszenia: te 
lefon 455-56, po godz. 16. 

38311g
Poszukuję opiekunki do 
dziewczynki półtorarocz­
nej. Poznań, ul. Kozia 
24/25 m. 4. 38232g
Przyjmę elektro-instalato 
ra. Osiedle Kraju Rad 10 
N m. 148, po godz. 16.

38280g
Na wtryskarkę potrzeb­
ny pracownik z praktyką 
ze znajomością ślusar­
stwa. Baranowo, ul. Sza­
motulska 25, lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38861g.
Ślusarza maszynowego — 
ze znajomością spawania 
— tylko dobrego fachow­
ca, przyjmiemy na sta­
łe. Dobre warunki. Po­
znań, Konfe-deracka 3 —
tel. 67-92-27. 38876g
Kobiety i mężczyźni po­
trzebni do zbioru mar­
chwi. Starołęcka 196 a.

36715g

© Nauka
Asystent matematyka
— skuteczne korepetycje. 
Ratajczaka, tel. 67-21-73.

37358g
Udzielani lekcji francu­
skiego. Dzwonić: Różyc­
ka tel. 626-34, piątek godz. 
18—19, sobota godz. 13— 
14. 38222g
Korepetycje matematyki, 
fizyki. Ła wieki, tel. 400-88 

- 3«241g

SPIESZ SIĘ — SĄ JESZCZE WOLNE MIEJSCA Kupno

2380-K2
Kupię maszynę haftują- 
cą. Tel. 554-79. 38953g

© Praca
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38212g.

Poszukuję gosposię samo Rencista przyjmle drob- 
dzielną, solidną do 4 o- ną pracę chałupniczą, o- 
sob, dobre wynagrodzę- prócz szycia. Oferty „Pra 
nie, kilka godzin. Łuka- ---- — • • ■ -- -•
szewicza 21 m. 2. 39020g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 października 1977 r. zmarła śmiercią tragicz­
ną w 22 roku życia, nasza droga pracownica 
i współpracownica

KRYSTYNA KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Nekli.

K. J. Kozłowscy i współpracownicy

39079g

4. Dnia 24 października 1977 r. zmarł, opatrzo- 
' ny Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz najdroższy ojciec, syn, teść, dziadek, brat 
i wujek, przeżywszy lat 63, śp.

JÓZEF GORZELANNY
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Szelągowska 58. 3S081g

tDnia 22 października 1977 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, kochana matka, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 84 śp.

MARIANNA ŁUKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

© Sprzedaż
Sygnet męski 13 g oraz 
małe biurko sprzedam. 
Tel. 741-44. 38791g
Sprzedam organy nie­
mieckie elektronowe. Wą 
growiec, Dzierżyńskiego
26, woj. pilskie. 1361p
Kożuch damski, rozmiar 

48, dywan i biżuterię — 
sprzedam. Tel. 20-10-36, 
godz. 18—20. 38663g
Nowy kożuch męski, roz­
miar 46 — sprzedam. Scza 
nieckiej 2 m. 11. 38771g
Elegancki komplet: futro, 
kołnierz, czapka z tchó­
rzofretek — snrzedam. O- 
fertv — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 37892g.
Kożuchy: męski, damski, 
sprzedam. Tel. 715-32.

39048g
Pianino stylowe, sprze­
dam. Poznań, ul. Wojsko 
wa 15 m. 5, po godz. 15.30.

_______________3P005g

© Samochody
Wartburga 353, rok 1972 — 
nowy silnik i skrzynia 
biegów — sprzedam. Sza 
motuły, 27 Stycznia 3a,
tel. 205-58. 38972g
Sprzedam Skodę Octavię 
w dobrym stanie. Marian 
Fechner, Dakowy Mokre. 

1364p

© Lokale
Pani z dzieckiem, poszu­
kuje pokoju, na okres 2 
miesięcy. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38233g

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38327g.

Kuchenkę elektryczną — 
czteropłytową z piekarni 
kiem, kupię. Gapska — 
64-730 Wieleń, ul. Czarn- 
kowska 14, woj. pilskie.

38042gpr

Dnia 21 października 1977 r. zmarła nagle mo­
ja najukochańsza żona, nasza najdroższa i ko­
chana córka, siostra, ciocia, synowa i szwagier - 
ka

DANUTA WOZNIAK
z domu Juskowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Mąż z rodziną

Prosimy o nleekładanle kondolencjl.

Ul. Os. Piastowskie 4® m. 8.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 października 1977 r. zmarła po długiej 

i ciężkiej chorobie, nasza najukochańsza i ni­
gdy. niezapomniana matka, babcia, siostra, teś­
ciowa 1 ciocia, przeżywszy lat 70, śp.

GERTRUDA KRZYKAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o go­

dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Rycerska 12 m. 5.

Ul Galileusza 5 E m. 13. 
dawniej, ul. Engla 16. 3492-U3

4. Dnia 23 października 1977 r. zasnęła w Bogu 
I przeżywszy lat 90, nasza kochana mama, teś­
ciowa, babcia ciocia i kuzynka

PELAGIA MAJCHRZAK
z domu Dekarska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

córka z rodziną

Ul. Mickiewicza 28.
sm

39102g

4. Dnia 23 października 1977 r. zasnęła w Bogu 
I nasza ukochana i nigdy niezapomniana cór­
ka i kuzynka, śp.

HELENA SZNURA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­

dzinie 15 w Krzesinach.
W głębokim smutku pogrążona

matka z rodziną
39042g

J- Dnia 22 października 1977 r. zmarła nasza 
I ukochana siostra i ciocia, śp.

ŁUCJA BIJACZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Małeckiego 17 m. 2. 39019g

4. Dnia 21 października 1977 r. zmarł nagle, na- 
I maszczony Olejami św., nasz drogi ojciec, 
kochany dziadek i pradziadek, śp.

LEON GRABOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 

cmentarzu górczyńskim.o godz. 10.30 na

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Strusia 9 m. 3476-U3

Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka centrum na po­
dobne w nowym budow­
nictwie Rataje lub Os. 
Kopernika. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38686g.

Wykonuję rysunki tech- Parkiety bespyłowo cy­
niczne. Ul. Dzierżyńskie- klinuje, lakieruje — Za- 

’ ” kład Usługowy, Zygmuntgo 98 m. 9, Krawczyk ------ ------ - ----- - --------
godz. 16—18. 38749g Koenig, tel. 647-79. 36148g

Komunikat

© Zguby
Zgubiono legitym. szkol­
ną wydaną przez Zasad­
nicza Szkołę Budowlaną 
w Pile na nazwisko Krzy 
sztof Cieślak, Trzcianka.

1363p
20 października, zaginął 
oiesek (szczeniak) biało- 
czarny foksterier gładko- 
włosy. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, ul. Ra-

Obiady domowe — pole­
cam. Małeckiego 33 m. 7. 
Zgłoszenia: godz. 15—16.

38216g
Zlecę założenie central­
nego ogrzewania domku 
dwukondygnacyjnego o- 
raz rynien 1 oblachowa- 
nie 500 m. Sołtysiak, Po­
znań, Żeromskiego 7.

383 83g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie podłóg, narkietów, 
układanie wykładzin. Pu 
życkl, tel. 66-59-45.

384837
Zakład Mechaniczny, Ja­
nusz Goźdzlewicz. 63-800 
Gostyń, Starogostyńska 5, 
tel, 21-102, wykonuje ma­
gle domowe z napędem 
ręcznym i elektrycznym.

1335p

Pracownicy noszukiwani
Komunalne Przedsiębiorstwo Techniki Sani­
tarnej w Poznaniu, ul. Stalingradzka nr 69 — 
przyj mie do pracy zaraz:

pracowników fizycznych — ładowaczy 
do wywozu odpadków domowych.

Zgłoszenia przyjmuje ref. kadr, pokój nr
Poznań, al. Stalingradzka 69.

3474-U3

39082g

SSi

JANINA SAJNIAK
* domu Gulczyńska

Pogrążeni w smutku 1 talu

córki i syn > rodzinami

Ul. Dobra 6.

czym zawiadamiają

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu winiarskim,

eórki i synowie ____  
39628g

ANNA KOZICZAK 
z domu Gorońska 

była długoletnia pracownica ZPC „Goplana”

tDnia 22 października 1977 r. odeszła nagle, 
przeżywszy 66 lat, nasza najdroższa mamu­
sia, teściowa i babcia, śp.

HELENA ROYDOWA
z Grobelnych.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Kobylinie.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn oraz rodzina

Kobylin, Bielsko - Biała. 38973g

tDnia 21 października 1977 roku zasnęła w
Bogu, pełna dobroci serca, moja najdroższa 

żona, nasza ukochana siostra, szwagierka i cio­
cia, śp.

HALINA SOBOCIŃSKA
z domu Gołębowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku 

mąż z rodziną

Ul. Hetmańska 39 m. 6. 3493-U3

SE

4. Dnia 22 października 1977 roku zasnęła w 
T Bogu, przeżywszy lat 39, pełna dobroci ser­
ca, nasza najdroższa żona, mama, córka, sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

STEFANIA SROKA
z domu Klimek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

mąż z synem i rodziną

Ul. Chwaliszewo 21 m. 9. 3478-U3

tDnia 22 października 1977 r. zmarła nagle 
moja ukochana matka, teściowa i babunia

HELENA STAN
z domu Machaj

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 26 bm. 
o godz. 6.30 w kościele św. Anny, pogrzeb tego 
samego dnia o godz. 14.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Ul. Kniewskiego 10 m. 14. 39071g

10,
3822-K1

tDnia 22 października 1977 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat 67, śp.

»029g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 października 1977 r. zmarła po ciężkiej 

chorobie, przeżywszy lat 74 nasza ukochana, 
najtroskliwsza matka, siostra, teściowa, babcia 
i .prababcia, śp.

tW dniu 22 października 1977 roku zakończy­
ła swój pracowity i pełen poświęcenia ży­
wot, namaszczona Olejami św., przeżywszy 

73 lata, śp.

FRANCISZKA KRZYŻOWSKA
z domu Poprawska

Pogrzeb 
o godz. 12

Ul. Modra

odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

eórka, zięć i wnuki
HTT-U1

tDnia 22 października 1977 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżyw­

szy lat 68, śp.

STEFANIA GĄSIOREK
z domu Tyksińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Fredry 5 m. 5a. 3494-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 października 1977 r. odszedł od nas na 

zawsze, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrz-o- 
ny Sakramentami św., mój drogi i niezapom­
niany mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN ROGACKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 

żoną z rodziną

Ul. Lodowa 41 B m. 1. 30M8g

tDnia 22 października 1977 r. po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., zakończyła swój pracowity żywot, prze­
żywszy lat 92, nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

CECYLIA LICHA
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Czerlejnie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Czerlejnko. 39001g

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu poda je do 
wiadomości

administratorom i dozorcom nieruchomości 
na terenie m. Poznania, że PIASEK do 
zwalczania skutków zimy w sezonie 1977/78 

został zlokalizowany w następujących punktach:

2.
3.
4.
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9.

10.
11.

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

12.
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15.
16.
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22.
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28.
29.
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31.
32.
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34.
35.
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38.
39.

ul. 
Ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Dolna Wilda przy Olimpijskiej;
Sw. Trójcy przy Wiśniowej; 
Czechosłowacka przy Świerkowej; 
Czwartaków przy Rolnej;
Kosińskiego przy Roboczej;
Hetmańska przy Arciszewskiego; 
Grochowska przy Promienistej;
P. Ściegiennego przy Albańskiej; 
Starołecka przy św. Antoniego; 
Starołęcka (pętla autobusowa) Głuszyna: 
Głuszyna (pętla autobusowa) przy 
Sypniewo;
Minikowo przy Baranowskiej;
Karmelicka przy Kościuszki;
Mostowa przy Bohaterów;
Obotrycka przy Szkole;
Krańcowa przy kładce dla pieszych;
Inowrocławska przy szkole;
Kobylepole przy browarze;
Forteczna przy Okopowej;
Szpaków przy szkole (Kobylepole);
Toruńska przy Inowrocławskiej;
Szczepankowo przy szkole;
Szczepankowo przy Skibowej;
Wioślarska przy szkole;
Piaskowa 8;
Główna przy szkole;
Krańcowa przy bibliotece;
Warszawska przy Goplańskiej;
Sródka przy Cybińskiej;
Gorysława, plac „Polmozbytu”;
Chwaliszewo przy Czartorii;
Forteczna przy Pochyłej;
Zagonowa przy Winogradach;
Winogrady przy ul. Za Cytadelą;
Bronowa przy Piątkowskiej;
Floriana;

ul. Żeromskiego 39;
ul. Marcelińska przy Bułgarskiej;
ul. Bułgarska przy Kasztelańskiej.

3826-K1

+ Dnia 22 października 1977 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa żo­

na i kochana siostra, śp.

JANINA ZIMNIAK
z domu Pepińska

es

13

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. o go-
dżinie 13 z kaplicy cmentarnej we Wronkach. 

W smutku pogrążeni

mąż i rodzina

39002g

tDnia 22 października 1977 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., w wieku lat 74, 
nasza najdroższa i pełna dobroci matka, teścio­

wa, siostra i babunia, śp.

MARIANNA KUBICKA
z domu Skowrońska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 hm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

córki z rodziną
3475-U3

tDnia 22 października 1977 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,

nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 1 
dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

ANTONI NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.

pra-

13.40

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Czerwonej Armii 73 m. 23. 3479-U3

tDnia 22 października 1977 roku zakończyła 
swój pracowity żywot, po ciężkiej i długiej 
chorobie, najukochańsza matka, siostra 1 clo-chorobie, najukochańsza

cia, przeżywszy 77 lat, śp.

MARIANNA GRYGIER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 W 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
Osiedle Czecha 129 m. 4. 3491-U3

tDnia 24 października 1977 r. zmarła, prze­
żywszy 58 lat, nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

TERESA BARAŃCZAK
z domu Słomka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godzi­
nie 14.30 na cmentarzu w Pobiedziskach.

W smutku pogrążaną 

dzieci z rodzinami
Pobiedziska, Gnieźnieńska 33, 
Kiszkowo, Rynek 3 m. 5. 39064g

tDnia 22 października 1977 roku zmarja po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrżoną 
Sakramentami św., nasza kochana ciocia, sio­

stra i szwagierka. przeżywszy lat 68, śp.

JADWIGA TABATT
z domu Zarębska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

bratanek Zenek z rodziną
Ul. Rolna 64a m. 10. 3480-U3
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Bonifacego 
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Jutro w ,,Głosie" — telefonicznie Kwiaty, znicze, wieńce
Słońce: 6.34—16.39

K TEATOT ~1
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunek 

Czanity”.
POLSKI — g. 19 „Staroświecka 

komedia”.
NOWY — g. 19 „Gdyby przyle­

ciał ptak...”.

K KINA T
KDF PAŁACOWE — g. 12.30, 

15.30 „Brawurowe porwanie” (USA 
18 1.), g. 17.30 „Twarzą w twarz” 
(szw. 18 1.), g. 20 DKF „Kamera” 
(s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Syno 
wie szeryfa” (USA 12 1.), g. 17.15 
Klub X Muzy „Wesele”, g. 19.30 
DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15 „Wiel 
ka podróż Bolka i Lolka” (poi. 
bo.), g. 17.30, 20 „Lokator” (fr. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16.30 
„Diabli mnie biorą” (fr. 12 1.), 
g. 19 „Śmierć prezydenta” (poi. 
12 1.).

GONG — g. 10, 12, „Roztargnio­
ny” (fr. b.o.), g. 16, 18. 20 „Tajem­
niczy blondyn w czarnym bucie” 
(fr. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Piętro 
wyżej” (poi. 12 1. — archiw.), g. 
19 „Czy Lucyna to dziewczyna” 
(poi. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10 „Człowiek 
przeciw człowiekowi” (NRD 15 1.), 
g 12, 14, 16, 18, 20 „Węgorz za 300 
milionów” (wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Zna­
chor” (poi. 12 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Sekcja 
specjalna” (fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Znachor” (poi. 12 1.).

OSIEDLE — g. 17 „Pojedynek 
potworów” (jap. b o), g. 19 „Ko­
lumna Trajana” (rum. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Śmierć przychodzi dwa razy” 
(oułg. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Tajemnica” (fr.-wł. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Sędzia z Teksasu” (USA 18 
1).

TĘCZA — g. 16.30 „Złoto dla 
zuchwałych” (jug.-amer .b.o.), g. 
19 „Od siedmiu wzwyż” (USA 13 
1.).

WARTA — g. 10, 16 „W gwiezd­
nym pyle” (NRD 12 1.), g. 12, 14, 
18 „W mroku nocy” (USA 18 1.), 
g 20 „Niewinni o brudnych rę­
kach” (fr. 18 l.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.45, 18.45 „Nie ma moc­
nych” (poi. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Szkarłatny pirat” (USA 15 
L).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Z pod 
niesionym czołem” (USA 15 1.)

FOTOPLASTTKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

K DVIUR¥ J
SZPITALE: interna, neurologia 

'— ul. Grunwadzka 16/18, interna, 
okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — teL 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 205-431, 
ul. Kościuszki 103 tel. 544-55; Lu­
boń, tel 120-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, ul. 
Powstańców Wlkp. 2 (całą dobę).

Wszystko o oszczędzaniu
L^ielkoą&lanie zawsze słynęli z gospodarności, a jedną 

z jej cech jest gromadzenie pieniędzy na planowane 
i na nieprzewidziane wydatki. Również obecnie społeczeń­
stwo województwa poznańskiego zajmuje w oszczędzaniu 
przodującą w kraju pozycję i ma na PKO-wskich książecz­
kach łącznie 12 miliardów 300 milionów zł. W przeliczeniu 
na jednego mieszkańca wynosi to 10 300, w samym zaś Po­
znaniu przeciętna wkładów na jednego mieszkańca jest jesz­
cze wyższa: 16 600 zł (dane krajowe: 360 mld wyno^ stan 
oszczędności, a statystyczny Polak ma „na książeczce” 
10 000 zł).

Prawie 40 procent tegorocznego przyrostu wkładów osz­
czędnościowych, czyli około 455 mim zł, zostaje przeznaczo­
nych na udzielanie zaciąganych przez ludność kredytów, 
z czego prawie 100 mim zł z przeznaczeniem na indywidual­
ne budownictwo, a reszta na tzw. kredyty konsumpcyjne, 
(w większości korzystają z nic h młode małżeństwa).

Również nowe formy oszczędzania znalazły w województwie po­
znańskim wielu zwolenników. Nabyli oni nn. bonów lokacyjnych 
za ponad 233 min zł, a bonów samochodowych za 200 min zł.

Nie licząc wygranych (290 000 zł, 100 000 zł i 50 000 zł) rozlosowy- 
wanych wśród posiadaczy premiowych bonów oszczędnościowych, 
w pierwszym półroczu br. dopisano w książeczkach oszczędnościo­
wych odsetki i premie w wysokości 17G min zł. W trzech zaś te­
gorocznych losowaniach premii samochodowych Tuiestóańcom wM. 
poznańskiego przypadły 453 samochody osobowe. Do te^ro dojdą 
jeszcze rezultaty losowania, odbywającego się w tym tygodniu, 
mianowicie 27 i 28 hm.

W październiku rozpoczął się też tradycyjny kwnkwrs, w którym 
rozlosowanych zostanie wśród uczestników 20 „Fiatów 12«n”, 80 bo­
nów samochodowych o łącznej wartości SCO 000 zł i premiowe bony 
oszczędnościowe na kwotę 5 360 000 zl.

P ;a«nąc z okaz^ Mieriąra Oszczędności jak najszerzej 
’ spopularyzować wszelkie formy oszczędzania i wyni­

kające z nich korzyści, redakcja „Głosu” wespół z Oddzia­
łem Wojewódzkim Narodowego Banku Polskiego w Pozna- 
nim organizmie jutro — w środę, w godzinach od 14 do 16 
telefoniczną informację. W tych godzinach przy naszych 
telefonach nr: 66-57-18 i 66-59-39 oraz 600-41 wewn. 215 bę^ą 
dyżurowali przedstawiciele dyrekcji poznańskiego NBP. bv 
udzielać odpowiedzi na zadawane przez czytelników „Głosu” 
pytona z takich dziedzin, jak:

zakup bonów samochodowych i wynikając® stM uprawniają; 
warunki zakładania książeczek mieszkaniowych, w tym rów­

nież mieszkaniowych książeczek studenckich;
** warunki 1 możliwości uzyskiwania pożyczek kredytowych:
® najkorzystniejsze formy oszczędzania, m. in. zakładanie ksią- 

żer-ek systematycznego, wieloletniego oszczędzania.
Wymienione zagadnienia podaliśmy przykładno. Wnio­

skując z otrzymywanych przez redakcję zapytań w listach, 
tematyczny zakres s>praw, z którymi jutro zwracać się będą 
zainteresowani czytełmcY do przedstawicieli NBP, zostanie 
znacznio ooszerzony. (zk)

Nie szata zdobi...
Efektownym wyglądem od­

różnia się od innych domów 
w tej okolicy. Jego kolorowa 
(beż owo-brązowa) elewacja 
kontrastuje z otoczeniem. Z 
daleka rzucają się w oczv *ó’- 
te płyty. Czy równie okazale 
orezentuje sie wnętrze budyn­
ku przy ul. Chudoby 10, ma­
jącego od ponad miesiąca mie­
ścić pracownie poznańskiego 
Biura Projektów Kolejowych?

Już przy wejściu — zdziwie­
nie. Na podłodze korytarza śla 
dy... prowadzonych jeszcze 
prac, pod ścianą duże onako- 
wanie po jakimś urządzeniu 
kreślarskim. A więc nie wszy­
stko gotowe...

— Do pomieszczeń na parte­
rze przenieśliśmy na razie tyl­
ko magazyny — odzywa się 
ktoś w pierwszym z brzegu no 
koju. — Niedoróbek jest bo­
wiem bardzo dużo i nie soosób 
ulokować tu pracowni. Partac­
two można zobaczyć jednak 
dopiero na wyższych piętrach.

Rzeczywiście. Poręcz na 
schodach ledwo trzyma się 
ściany. Nie sposób mocniej s;ę 
schwycić, bo zostanie... w rę­
ce. Wyraźnie żałowano zapra­
wy.

Pokoje na dwóch kondygna­
cjach (3 i 4) są puste i zimne. 
Pod oknami duże dziury i pla­
my — ślady po kaloryferach.

— Miały cne powierzchnie 
grzejna o jedna czwartą mniei 
sza od przewidzianej w doku­
mentacji — stwierdza towarzy 
szący mi pracownik biura. — 
Zostały wiec zdemontowane 
kilka tygodni temu i miały być 
założone nowe — do połowy 
tego miesiąca.

Umywalki w pokojach. m:- 
mo dokonanych już poprawek, 
nie są właściwe umocowane. 
Luźne są uchwyty, mające ’»»- 
rv instalacji kanalizacyjnej 
przytwierdzić do ściany. N:e 
domykają sie okna działowe 
między pokojami. Różne n;e- 
doróbki w ubikacjach. Wy­
gląd ścian też pozostawia '•no­
ro do życzenia; tu i ówdzie za 
cieki i plamy.

Dokonany w połowie wrześ­
nia tego toku odbiór budynku 
wykazał jeszcze inne niedo­
ciągnięcia. Poznański ZREMB 
bo on jest wykonawcą obiek­
tu, zobowiązał się szybko 
wszystkie usterki usunąć. By­
ły to jednak tylko obietnice.

(boo)

Wkrótce kiermasze 
przed cmentarzami

Jak poinformował Wydział 
Handlu i Usług Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu, w dniach 
30 i 31 października oraz 1 li­
stopada br. przedsiębiorstwa 
uspołecznione zorganizują 
przed poznańskimi cmentarza­
mi kiermasze, czynne w go­
dzinach od 10 do 17. Łącznie 
będzie 40 punktów sprzedaży 
kwiatów, zniczy i wieńców, 
poszczególne przedsiębiorstwa 
zobowiązano do zapewnienia 
dużego wyboru towarów.

Działalność handlową przed 
cmentarzami kontrolować bę­
dą: Okręgowy Inspektorat 
Państwowej Inspekcji Handlo 
wej i Komenda Miejska Mi­
licji Obywatelskiej.

Czytelnicy informują, że 
przed poznańskimi cmentarza 
mi nie brak obecnie przeja­
wów spekulacji, prowadzonej 
przez sektor nieuspołeczniony. 
Przede wszystkim ceny ofero­
wanych przezeń towarów są 
znacznie wyższe od obowiązu­
jących. Kontrole potrzebne są 
zatem już teraz — w dniach 
poprzedzających kiermasze.

Ponadto proponujemy roz­
patrzenie możliwości wcześ­
niejszego otwarcia stoisk w 
dniach 31 października i 1 li­
stopada. A może udałoby się 
uruchomić kiermasz już w po­
łowie tego tygodnia prowadząc 
sprzedaż choćby w godzinach 
popołudniowych? Wiele osób 
pragnie bowiem wcześniej upo 
rządkować groby, (pik)

1/ wetę prawie 93 000 złotych 
uzyskano z dwóch ulicz­

nych zbiórek pieniężnych, prze­
prowadzonych w październiku (2 
i 9) przez poznański Zarząd 
Miejski Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej. Najwięcej ze 
breno na Starym Mieście i Jeży 
cach. Pieniądze te przeznaczono 
na ocmoc dla podopiecznych 
PKPS. '

\Ą/ czasie koncertu dla ucz- 
’ ’ niów poznańskich szkół 

podstawowych, który z okazji 
miesiąca oszczędzania odbył się 
w miniony piątek w Pałacu Kul­
tury, uczennicy SP nr 21 — Dag 
marze Konopińskiej wręczono 
„Odznakę niezawodnych”. Przy- 
znaje ją co roku redakcja „Błę­
kitnej Sztafety'' Polskiego Radia 
i Centrala Narodowego Banku 
Polskiego dziewczętom i chłop 
com, którzy okazali wzorową po 
stawę w działalności społecznej.

(bop)

stalnie piękne, jesienne dni 
stanowią zachętę do spa­

cerów w parkach i zieleńcach. 
W minioną niedzielę wieki po­
znaniaków wybrało się na spa­
cer do Ogrodu Botanicznego 
przy ul. Dąbrowskiego, gdzie naj 
piękniej jest właśnie o tej po­
rze roku. Niestety, spotkał ich 
zawód. Pairk był zamknięty. Czy 
nie możno udostępnić publiczno 
ści tego pięknego ogrodu, wła­
śnie teraz, gdy jest on idealnym 
miejscem do wypoczynku? (map)

V/ zakładach przemysłowych Poznania

Skuteczniejsza profilaktyka
mniej pozarow

W trzech kwartałach bieżą­
cego roku w Poznaniu zano­
towano o 40 procent pożarów 
mniej niż w podobnym okre­
sie 1976 roku. Blisko dwie 
trzecie pożarów ugaszono w 
zarodku, reszta, to pożary okre 
ślane w strażackiej nomenkla 
turze mianem pożarów ma­
łych, a więc takie, które spo­
wodowały niewielkie straty ma 
terialne, a ludziom nie zagra­
żały.

Najpoważniejszy spadek licz 
by pożarów zanotowano na 
Starym Mieście, dalej w kolei 
nośei na: Grunwaldzie, No 
wym Mieście, Wildzie i Jeży­
cach. Dane które uzyskaliśmy 
w Komendzie Straży Pożar­
nych w Poznaniu świadczą 
wyraźnie, iż dyrekcje poznań 
skich zakładów pracy j jch za 
togi poświęcają w bieżącym 
toku sporo uwagi beznieczeń. 
stwu ludai i tego co oni wy­
produkują.

Pomyślna sytuacja jest także wy 
niklem działań profilaktycznych j 
operacyjnych poznańskich straża­
ków. Przeprowadzili oni w tym 
roku 1698 kontroli sprawdzających 
w przedsiębiorstwach przemysłu 
kluczowego i obiektach gospodar­
ki uspołecznionej na terenie Poz­
nania oraz Lubonia, Puszczykowa, 
Mosiny, Swarzędza, Stęszewa, Ko 
mornik i Tarnowa Podgórnego 
Wydali 96 decyzji administracyj­
nych nakazujących usunięcie 
wszystkich dostrzeżonych niepra­
widłowości, a 180 razy sprawcza, 
li ich wykonanie. Dokonali też 
kompleksowej oceny 21 zjedno­
czeń (branż) nadzorujących pracę 
90 przedsiębiorstw i zakładów. U 
uczestniczyli w każdym odbiorze 
technicznym, wszystkich rozpoczy 
na jarych pracę obiektów przemy­
słowych.

Wszystkie te działania stra­
żaków oraz pracowników po­
znańskich zakładów spowodo­
wały, iż poprawił się stan be-7 
pieczeństwa, przede wszyst­
kim w zakresie procesów tern 
nologicsnwch, gospodarki ma. 
ga^ynowej, składowania surow 
ców, materiałów i wyrobów, 
wyposażenia obiektów w sta­
łe sygnalizacje. Wpłynęło to 
również na ład i porządek we 
wszystkich zakładach.

Szczególną poprawę stwier. 
dzeno w Fabryce Samochodów

lUL-JJHI — IMIlTlIMłllwwMr  ̂nw-nmiwr 1"--—

• Już od kilku tygodni nie pa 
lą się światła w ogródkach dział 
kowych przy ul. Warszawskiej. 
Cały teren tonie w ciemnościach 
— prosi o pomoc Barbara N.

Zakład Energetyczny Rejon Po 
znań poinformował nas, że w po 
błiżu ogródków przeprowadzane 
są prace uliczne, przy których 
uszkodzono kabel. Będzie go moż 
na wymienić po zakończeniu 
prac. (3803)
• Przy ul. Norwida 7 mieści się 

zakład farbiarski. Nie mielibyś­
my nic przeciwko temu, gdyby 
zakład ten nie zadymiał całej oko 
licy. Kłęby dymu, unoszące się 
z komina, zanieczyszczają przyle­
głe do Norwida ulice — sygnali­
zuje lokator.

Wydział Gospodarki Przestrzen­
nej i Ochrony Środowiska Urzędu 
Miejskiego — w tym punkcie mia 
sta Farbiarni „Ekspres” zabronił 
dalszej działalności. (4003)

Rolniczych w Antoninku, PGR 
w Naramowicach, Państwo­
wych Magazynach Usługo­
wych, „Pomecie”. Fabryce A- 
paratury i Urządzeń Komunał 
nych „Powogaz”, Poznańskich 
Zakładach Rowerowych „Ro­
met”. Do poprawy bezpieczeń 
stwa przeciwpożarowego przy 
czynił się również konkurs 
„Łatwiej zapobiegać niż ga 
sić”

Niestety, ta maksyma jeszcz* 
nie wszędzie znajduje zwolenni­
ków. Wobec 52 kierowników po’- 
nańskich zakładów zastosowano 
postępowanie egzekucyjne. 15 — 
do działania zmuszono dopiero 
grzywną, 14 — przekonać musialo 
Kolegium do Spraw Wykroczeń, 
a sześcioma zainteresowano pro'--:: 
raturę. 64 osoby ukarano mandata 
mi na łączna kwotę 162 000 zło­
tych. Są więc zakłady, których 
działanie na rzecz, podniesienia bez 
pieczeństwa pożarowego pozosta­
wia jeszcze wiele do życzenia, W 
Oddziale Remontowym poznań­
skiej PKS przy ul. Magazynowej 
7 dostrzeżono: nieprzystosowanie 
pomieszczeń do magazynowania 
cieczy łatwozapalnych (farb i la­
kierów), brak wydzielonych miejsc 
w ładowni wózków akumulatoro­
wych, lakierni i stolarni, używa­
nie uszkodzonych instalacji elek­
troenergetycznych, tarasowanie 
dróg umożliwiających dojazd sple 
szącym do pożaru jednostkom stra 
ży. Podobne zaniedbania stwier­
dzono w Oddziale II PKS przy 
ul. Traugutta oraz oddziałach I 
i III PKS przy Towarowej.

W obiektach poznańskiej Cen* 
trafi Rybnej, przy ul. Szyperskiej 
stwierdzono m. in. brak instruk­
cji alarmowania straży pożarnej, 
niezgodne z obowiązującymi wy­
mogami składowanie materiałów 
łatwopalnych takich jak tarcica, 
gazy techniczne i karbid, brak sku 
tecznej wentylacji w ładowni wóz 
ków akumulatorowych, uszkodzo­
ne instalacje elektroenergetyczna 
i odgromowe. Spore nieprawidło­
wości w gospodarce magazynowej 
oraz w składowaniu materiałów co 
towych stwierdzili strażacy w Za 
kładech Przemysłu Zielarskiego 
„Herbapol” w Poznaniu.

Te spostrzeżenia przedsta­
wią strażacy 27 bm. na posie­
dzeniu Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Poznaniu. 
Powinnv tam zapaść decyzje 
powodujące sprawniejsze usu 
wenie tego wszystkiego, co 
sprzyja powstawaniu pożarów.

(ask)

zaułek

Na zdjęciu fragment uliczki w 
środku poznańskiego Starego 
Rynku widziany z lotu ptaka.

Fot. — K. Przychodzki

PROGRAM 1: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9.05 Melodie dla Was; 9.15 
Muz. wycinanki; 10.08 Tańce z bale 
tów rosyjskich i radzieckich; 10.30 
„Dzieje jednego pocisku” — frag­
ment pow.; 10.45 Muzyka; 11 Tu 
Radio Kierowców: 11.15 Wrocław 
skie propozycje muzyczne; 11.30 
La bełskie Studio Muzyczne pre­
zentuje; 12.25 „Jesień idzie pizez 
park” — melodie i piosenki o je 
sieni; 13.05 Śpiewają „Alibabki”; 
13.15 Muzyka; 13.35 Kieleckie ka­
pele; 13.55 Aktualności kultural­
ne; 11 Studio „Gama”; 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama” 
c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier; 18.25 Nie tylko dla Kie- 
rcwców; 18.33 Przeboje, przeboje, 
przeboje; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Wybitni soliści w 
repert. popularnym; 20.05 NCRT 
Materia i formy jej istnienia; 
20.25 Wieczór w dyskotece: 21.05 
Olimpijski alert młodzieży — 
Moskwa 80; 21.25 Komunikaty To 
talizatora Sportowego- 21.28 Wie­
czór w dyskotece; 22.23 Gra Chat 
Atkins; 22.30 „Fala 77”; 22.40 Ze­
spół wokalny znad Newy i Mo­
skwy; 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3. 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 W rytmie mazurka i krako­
wiaka; 9.10 Dla przedszkoli: „List 
Drozda Śpiewaka” — słuch.; 10 

Radiowy Bedeker Warszawski; 
10.30 Pieśni E. Griega; 10.40 Pu­
blicystyka ekonom.; 11 Sztuka pia 
nistyczna S. Rachmaninowa: 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Charly Traktor” — fragm. 
pow.; 12.45 Rytmv i melodie 
świata; 13 Dla kl. III i IV (wvch. 
muz.): „Jesień w sadzie”: 13.20 
Wrocławskie Skowronki Radiowe;
13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 Spot­
kanie z piosenką radziecką; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej: 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Bacha; 15.30 ..Studio Plus” — pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 W 10-ta rocznicę śmierci M. 
Sobieskiego: 16.40 Magazyn infor 
macyjny; 16.50 Radioeznress: 17.20 
„Miasto osobliwe”: 18 Recital wio 
Inn cielisty A, Orkisza i pianist­
ki B. Halskie.l; 18.20 „Na każde 
pytanie odpowiedź” — mag. muz.; 
18.40 W’ypoczvnek i turystyka; 19 
Konc. z nagrań WOSPR i TV; 
20 Rytm — Rynek — Reklama; 
20.15 Problemy kultury fizycznej;
20.25 Arcydzieła kameralistyki; 
21 Koncert z gwiazda; 21.40 Pu­
blicystyka międzynar.: 22 Radio­
wy Tygodnik Knlturałny; 22.40 
„XXI Warszawska Jesień 77”: 
23.35 Co słychać w święcie; 23.40 
Muzyka haroku.

Wiadomości: 4.39. 5.30. 6.30, 7.30, 
11.30, 13 30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM TH: 8.05 Zespół Fieet 
wood Mac wczoraj i dziś; 8.30 Co 

kto lubi; 9 „Tylko dla orłów” — 
pcw.; 9.10 Dixieland z Pragi; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Konc. skrzyp­
cowe; 10.35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Bałkanton; 11 Zycie rodzinne; 
11.30 Z kroniki radzieckiego jaz­
zu; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Pan 
doktor na morzu” — pow’. 14 
Oryginały i pastisze: 15.10 Gitara, 
banjo i skrzypce: 15.30 1:1 — o 
sporcie rozmawiają B. Tomaszew 
ski i S. Wysocki; 15.45 Przeboje 
Beatlesów przypomina Paul 
McCartney; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Genealogia stan­
dardu; 16.45 Nasz rok 77; 17.05
Muz. poczta UKF; 17.40 Tele- 
Rartio-Test; 13 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś: 19.15 
Książka tygodnia: 19.35 „Dziew­
czyna z zachodu” — opera; 19/0 
..Tylko dla orłów” — pow.: 20 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki: 20.40 Filozo­
fia życia M. Heidegger; 21.05 Wici 
ki pianista Władymir Horowitz; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Janłs łan; 22.15 „Syberia” — 
pow.: 22.45 Ballady i romanse po 
roswjsku; 23 Poezja hiszpańska; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
Rav Charles.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Rad»o- 
express; 8.10 Nie tylko dla słu- 
ch*czy w mundurach: ..Co to 
znaczy powszechny obowiązek 

obrony”?; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywkowy; 10 Dla kl. VI (geo 
grafia): „Dziesięć tysięcy na­
szych jezior”; 10.30 Muz. abeca­
dło; 11 Dla kl. II lic. (jęz. pol­
ski): „Wpłynąłem na suchego 
przestwór oceanu”; 11.20 „Tu 
Olimpiada”; 11.30 Śpiewa J. King; 
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Dla kl. VII i VIII 
(wych. muz.). Cykl: „Bliżej mu­
zyki”; 13.30 Czy znasz swoje pra­
wo? — Odpowiedzi na listy do­
tyczące emerytur i rent; 13.50 Dla 
szkół średnich (chemia); 14.25 
Wizerunki ludzi myślących; 14.55 
Rep. pt. „Jagodno”; 15.30 „Ma­
tysiakowie”; 16.05 G. F. Hacn- 
del: X Koncert organowy d-moll 
op. 7 nr 4; 16.20 Wszechnica ro­
dzinna; 16.40 Z cyklu: „Postawy i 
działanie”; 16.50 Radioexpress; 17 
Wiązanka melodii Claude Mor­
gan; 17.15 Aud. spoi.; 17.25 Po­
znań muzyką malowany; 17.50 Pro 
gram stereof.; 18.25 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa; 18.40 Kraj­
obrazy historyczne: „Czeladź — 
miasto zrodzone z wralki”; 19 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących. Metodyka (sem. III): „Cwi 
czenie uwagi”; 19.15 Jęz. angiel 
ski; 19.30 F. Mendelssohn-Barthol- 
dy: Trio fortep. c-moll op. 66 
nr 2; 20 „Piękno ocalone” — w 
X rocznicę śmierci M. Sobieskie 
go; 20.30 Recital radiowo-telewi­
zyjny śpiewaczki szwedzkiej Mar 
ty Schele; 21.30 Konc. N. Paga­
niniego; 22.15 R-TV Szkoła Śred 
nia dla Pracujących. Jęz. polski

(sem. I): „Recytujemy «Treny»”;
22,30 Nauka i świat współczesny.

Wiadomości: 12, 16.

t mEWina J
PROGRAM 1: 6 — R-TVSŚ. Ję­

zyk polski (sem. 3. 1. 30) — Pozy­
tywizm polski; 6.30 — R-TVSŚ. Fi­
zyka — (sem. 3. 1. 25) — Akusty­
ka; 7.35 — „Polskie drogi” — ode. 
2 pt. „Obywatele GG” — ser. film 
fab. prod. TVP (dramat wojen­
ny — kol.); 9 —Język polski (kl. 
V) — Jan Matejko; 10 — Język 
polski (kl. II lic.) — A. Mickie­
wicz „Dziady” ode. 1; 11.05 — Ję­
zyk polski (kl. III lic.) — S. Wy­
spiański „Wesele” ode. 3 (kol.); 
12 — Język polski (kl. IV lic.) J. 
Szaniawski „Dwa teatry”; 12.55 — 
Rodzina współczesna — Szkoły 
Średnie — „My i oni”; 13.25 — 
R-TVSS. Język polski (sem. 1 1. 7) 
— Literatura baroku — Jan An­
drzej Morsztyn; 14 — R-TVSŚ. 
Chemia (sem. 1, 1. 8) — Układ okre 
sowy pierwiastków; 16 — „Obiek­
tyw”; 16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 
— Studio Telewizji Młodych; 17.10 
— „Kółko i krzyżyk” — teletur­
niej; 17.25 — Magazyn motoryza­
cyjny (kol.); 17.45 — „Nie tylko
dla kobiet” (kol.); 18.15 — W Sta­
rym Kinie: „ABC miłości” 
cz. 2; 18.50 — Radzimy rol­
nikom (kol.); 19 — Dobrknoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Z ży­

cia wzięte”: odcinek ostatni pt. 
„Nie obchodzi cię to co robię” — 
fab. film ser. prod. TV czechosł.; 
21.35 — „W środku Nigerii” — re­
portaż filmowy (kol.); 21.55 — Fil­
harmonia Leningradzka gra Pro­
kofiewa — koncert symfoniczny w 
wykonaniu Orkiestry Symfonicz­
nej Filharmonii Leningradzkie j. 
Dyryguje Aleksander bmitriew; 
22.40 — Dziennik (kol.); 22.55 — 
..Pod znakiem Higei: — film dok. 
o osiągnięciach polskiej farmacji 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.20 — Język an­
gielski — lekcja 4, kurs podstawo 
wy; 15.55 — Teatr Telewizji; Ma­
ciej Zenon Bordowicz — „Jam 
Session” (powt.); 17 — „Mój los” 
— ode. 3 (ostatni) fab. filmu ser. 
prod. TV radzieckiej: 18.20 _  Kto 
pylą nie błądzi — „Proces ewolu- 
rn’ — program oświatowy (kol.); 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.): 20 30 — 
Wtorek melomana — w programie 
u.wory szwedzkich kompozytorów 
współczesnych. wyk.: Marta 
Schele — śniew (Szwecja) i Jose 
Ribera — fortepian (Hiszpania); 
21.30 — 21 godziny (kol.); 21.40 — 
Mam pomysł (kol.); 22 — Latarnia 
czarnoksięska: „Trzydzieści lat 
śmiechu” — montaż klasycznych 
komedii prod. amerykańskiej; 
23.20 — Język niemiecki — lekcja 
4, kurs podstawowy (powt.).


